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D orocznym  zwyczajem w  
dniu Święta Zmarłych i  rocznicę roz 
poczęcia w alk o Lwów całe społe­
czeństwo lwowskie oddało hołd  pa* 
mięci bohaterskich O rląt i poległych 
w obronie Lwowa i M ałopolski 
W schodniej. M imo jesiennej pogo* 
dy zebrały się tłum y publiczności, 
by uczestniczyć w uroczystościach 
żałobnych.

Uroczystość rozpoczęła się niesz* 
porami w  kościele O . O . Jezuitów. 
W  nabożeństwie wziął udział w oje­
woda lwow ski Biłyk, d=ca O . K. 
gen. Langner, prezydent miasta O* 
strowski, wicewoj. Chmielewski, sta 
rostowie, delegacja okręgu O . Z . N . 
oraz liczne delegacje wojskowe, zwią 
zków kombatanckich, stowarzyszeń 
i organizacyj z pocztami sztandaro­
wymi.

Na przestrzeni kilku kilometrów 
uformował sie pochód żałobny, któ* 
ry przeszedł głównymi ulicami mia* 
sta na Cmentarz Obrońców Lwowa. 
Pochód ten  w  poważnym nastroju 
kroczył w śród szpalerów publiczno* 
ści. N a czele pochodu kroczyła or­
kiestra w ojskowa, następnie kompas 
nia honorowa piechoty i  oddziały 
wszystkich formacji wojskowych, 
stacjonowanych we Lwowie: spie* 
szońa kom pania pułku ułanów, od* 
działy artylerii ciężkiej i lekkiej, kom 
pania pułku lotniczego, korpus ka* 
detów, oddziały O brony Narodo* 
wej. P.eprezentacyjna orkiestra K . P . 
W ., otwierała druga grupę pochodu, 
złożona z organizacyj P . W ., Strzel* 
ca, Zw. Rezerwistów K . P . W ., od= 
działów harcerskich męskich i żeń* 
skich.

Następnie kroczyły delegacje zwią 
zków kombatanckich z pocztami 
sztandarowymi: Zw. Legionistów w 
historycznych mundurach, Zw . Peo* 
wiaków, Z w . Obrońców Lwowa, 
Zw. b. O chotników Armii Polskiej, 
Zw. Sybiraków, Zw . Powstańców

Śląskich i  liczne poczty strzeleckie i 
sokole, oraz delegacje niosące wień­
ce organizacyj społecznych i b . woj* 
skowych, podmiejskich gmin lwów* 
skich, młodzieży szkolnej. Legii Za- 
olzańskiej, Rodziny W ojskow e!, 
Z w . Obrońców Lwowa, prezydium 
miasta, garnizonu lwowskiego i  wo* 
jew ody lwowskiego.

Następnie kroczyło duchowień* 
stwo oraz przedstawiciele władz z 
w ojew odą, gen. Langnerem, prezyd. 
Ostrow skim  na czele, oraz liczne od* 
działy oficerów i  podoficerów gar­
nizonu lwowskiego z dowódcami 
pułków  na czele. Pochód zamykał 
Z w . Obrońców Lwow a z historycz* 
nym  mieczem, oddziały sokole, kom* 
panie Legii Zaolzańskiej ze szian- 
darem, straży pożarnej i kolejarze. 
Pochód trwał z górą godzinę.

Z  chwilą, gdy  czoło pochodu 
wkroczyło na cmentarz O brońców

Słuchać będziemy głasu, słynącego z mogił...

Z drogi przez nich wytkniętej nie zejdziemy, 
testamentu wiernie dochowamy...

Następnie zabrał głos prezydent mia 
sta dr St. Ostrowski, „który wygłosi! 
następujące przemówienie:

W  jesienny dzień smutny, spowity 
szarym płaszczem mgły i deszczu, przy 
chodzimy tu dorocznym zwyczajem na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, by zło* 
żyć hołd pamięci naszych znanych i 
nieznanych, lecz nigdy niezapomnia* 
nych bohaterów, by wsłuchać się w mo 
wę grobów i powtórzyć uroczyste ślu­
bowanie, że testament poległych wy* 
konamy. Te rzędy mogił, które zalud* 
niają święte wzgórze Lwowa, budzą w 
naszych duszach szczególne wzrusze­
nie. Pod zieloną darnią śpią nasi naj­

Lwowa, zapadał już zmrok. Cmenta 
rzyk O rlą t lwowskich tonął w po* 
wodzi świateł, rozżarzonych na gro* 
bach i w  katakumbach bohaterów 
lwowskich. W zdłuż pom nika C hw a­
ły, g robu  Nieznanego Żołnierza i  ka 
plicy ustawiono płonące znicze. U* 
czestnicy pochodu ustawiali się w 
dolnych partiach cmentarza. Przed 
kaplicą zajęła miejsce kom pania ho ­
norow a5 pułku piechoty z pocztem 
sztandarowym. O bok kaplicy usta* 
wiły sie delegacje związków komba* 
tanckicb i  organizacyj społecznych. 
Przed kaplicą zajęli miejsca przed* 
stawiciele władz.

Egzekwie żałobne odpraw ił ks. bi* 
skup Baziak w  otoczeniu duchowień 
stwa, k tóre odmówiło m odlitwę za 
poległych bohaterów lwowskich. 
Następnie zabrał głos ks. dziekan 
płk. M atejkiewicz, k tóry  w  krótkich 
żołnierskich słowach oddał ho łd  i

drożsi towarzysze broni i  najlepsi sy* 
nowie Polski. Krew ich była posiewem 
naszej wolności, wielkość naszej Ojczy 
zny, Jej siła i mocarstwowość wyrosły 
na tych mogiłach. Ofiarnej krwi pole­
głych zawdzięczamy dzisiejszą rzeczy* 
wistość.

Święcimy w tym roku 20.tą rocznicę 
pamiętnych dni. Ten okres 20 lat, które 
nas dzielą od wielkich zdarzeń 1918 ro­
ku — to okres twardej codziennej pra­
cy nad wykuwaniem losów Polski. Pra 
ca ta miała swoje blaski i cienie, trium­
fy i depresje. Wszelako ogólny jej bi­
lans jest dodatni i krzepiący.

Idziemy naprzód, choć tempo tego

złożył cześć niezapomnianym Orlę­
tom  lwowskim,

Cały Lwów —■ mówił m. in , ks, 
dziekan M atejkiewicz — składa 
hołd dzieciom lwowskim, kobietom, 
czynowi bohaterskich żołnierzy, któ 
rzy w pamiętnych dniach listopado* 
wych tak  dzielnie walczyli o  polskość 
tej ziemi. Spuścizny W aszej nikomu 
nie oddamy, a imię W asze, wielkie 
i święte czcić zawsze będziemy- Nie 
zapomnimy W am  tego nigdy, żeście 
krew  W aszą przelewali dla polskiego 
Lwowa. T u , na tym  miejscu miłości 
Ojczyzny uczyć się będziemy, czer* 
pać s i ły " do dalszej walki, biorąc 
przykład z W aszego bohaterstwa. 
Złożeniem hołdu  pamięci świetla­
nych bohaterów zakończył swe prze 
mówienie ks. dziekan pułk. Matęj* 
kiewicz, a zjednoczone chóry lwów* 
skie po d  kierunkiem dyr. Szmidta 
odśpiewały pieśń „O Panie nasz'1.

pochodu nam, niecierpliwym, wydaje 
się nieraz zbyt słabe i powolne. Wiel* 
kie cele jednak nie zawsze dają się o- 
siągnąć jednym, krótkotrwałym, choć, 
by bohaterskim zrywem. Po zrywach 
tych przychodzi kolej na walkę pozy, 
cyjną, żmudną j ciężką, gdzie o każdy 
wynik trzeba walczyć twardo i uparcie, 
gdzie zdobywa się teren metr -za me 
trem, krok za krokiem. Jest to walka 
bez pióropuszów sławy, szara i  nie 
kończąca się, a bohaterem jej była i  bę* 
dzie bezimienna masa ludzka, której 
na imię miliony. Ludzkość po wojnie 
światowej stworzyła piękny symbol 

(Dalszy ciąg na str, 2*gieJ7.
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UROCZYSTY HOŁD POLEGŁYM BOHATEROM OBRORY LWOWA
(Dokończenie ze str. bej) 

moralny pod postacią czci dla Niezna­
nego Żołnierza. W Nieznanym Żołnie* 
WU, Szarym i niepozornym, jednym z mi 
iionów, tak skromnym i małym, że nie 
posiada nawet własnego nazwiska, na* 
ród czci swoją żołnierską wielkość, 
czci zbiorowe bohaterstwo masy, u
; 20-ta rocznica wskrzeszenia państwa 

i Obrony Lwowa jest rokiem wielkich 
triumfów Polski na terenie międzynaro 
dowym. Wrócił do Macierzy Śląsk Za- 
olzański, święta dziedzina Piastów. — 
Wzrosło nadzwyczajnie mocarstwowe 
znaczenie Polski między narodami 
świata. Triumfy te, wielkie dzieło ster­
ników naszej nawy państwowej, stały 
się możliwe dzięki temu, że za włoda­
rzami Państwa stoi zbiorowa wola i zOr 
ganizowana siła narodu, wypracowana 
w ciągu 20 lat Niepodległości.

O tę zbiorową wolę, hartowną i 
twardą, o  skupienie wszystkich myśli 
i dążeń naszych około jednego celu, 
módłmy się do tych duchów jasnych, 
które unoszą się nad cmentarzem O- 
brońców Lwowa.

Zadania nasze są szczególnie ważne. 
My, społeczeństwo Lwowa stanowimy 
jakby rdzeń i mózg kilkumilionowej 
ludności polskiej, zamieszkującej zie­
mie południowo - wschodnie Rzplitej". 
Względem tych ziem, które wywalczy­
liśmy, względem tej ludności, która sta

Na życzenie P. Prezydenta R. P. i lego  Małżonki 
odbudowano prastary kościół królewski

Spala, 2. 11. (PAT) Wczoraj w Ino- 
włodzii koło Spały odbyła sie uroczy? 
stóść, którą zaszczycił swą obecnością 
P.' Prezydent R.P. z małżonką, poświę­
cenia' nowoodbudowanego romańskie­
go" kościoła królewskiego Św; Idziego.

Jak wykazują dokumenty, dotyczące 
tej prastarej świątyni, ufundował ją 
król Władysław Herman przed ro­
kiem 1102 w dziękczynieniu po przyj­
ściu na świat syna Bolesława, później­
szego króla Bolesława Krzywoustego. 
Różne koleje losu przetrwał ten ko­
ściół, lecz w końcu w czasach niewoli 
przez dłuższy czas nieodnawiana świą­
tynia legła w gruzach.

Przed dwoma laty P. Prezydent R.P. 
oraz jego małżonka Maria, zwiedzając 
ruiny niegdyś pięknego kościoła w 
stylu romańskim, podjęli inicjatywę 
odbudowania go. W  krótkim czasie 
powstaje komitet odbudowy, na któ­
rego czele Staje ks. prałat Jan Humpo- 
la, dziekan Wojsk Polskich, kapelan 
przyboczny Prezydenta Rzplitej.

Wiernie odtworzony architektonicz­
nie dawny królewski kościół Włady­
sława Hermana, położony pięknie na 
wysokim wzgórzu, u którego podnóża 
płynie Pilica, góruje nad całą okolicą. 
Już na kilka kilometrów, gdv s'y do­
jeżdża do Inówłodza, widać wieżyce 
nowoódbudowanej świątyni.

Przed kościołem ustawiono połowy 
ołtarz pięknie przybrany Zielenią.

O godz. 11 przybył P. Prezydent
R.P. z małżonką w otoczeniu domu 
cywilnego i wojskowego.

Pana Prezydenta Rzplitej powitali 
min. Swiętosławski, min. Poniatowski, 
wicemiinisłrowie Grodyński. Aleksan­
drowicz, przedstawiciele władz, cywil­
nych; wojewodowie Paciorkowsk'., 
Dziadosz, Józewski oraz gen, Thom- 
mę.

P. Prezydent R.P. przeszedł uroczy­
ście przy dźwiękach Hymnu narodo­
wego wzdłuż szpaleru ludności do 
świątyni.

Przewodniczący komitetu ks. dzie­
kan Humpola odczytał akt erekcyjny, 
który m. in. głosi:

„Na życzenie Prezydenta Rzeczypo­

nowi filar Państwa na południowym- | 
wschodzie, mamy wielkie obowiązki.

Jesteśmy powołani do tego,,by po­
głębiać i gruntować polskość tej ziemi, 
która polską byłą już przed tysiącem 
lat. Obowiązkiem naszym jest rozwi­
jać  tu i umacniać kulturę polską, która 
przez setki lat kształtowała oblicze te­
go kraju, przynosząc wielkie dobro­

Na apelu  250 O brońców  L w o w a
U r o c z y s t ą  m S s ^ u t ^  u s z y

u c i c i o n o  n a n i i ę ć
Po przemówieniu prezyd. Ostrow­

skiego oddano hołd pamięci pole­
głych Obrońców Lwowa. Mjr Józef 
Klink i wiceprez. Zw. Obrońców 
Lwowa St. Kwiatkowski odczytali 
listę poległych 250 Obrońców Lwo­
wa w historycznych dniach od 1 dc 
22 listopada 1918 r. Po odczytaniu 
każdych 50 nazwisk apel kończył się 
słowami: Polegli na polu chwały, 
W  tym momencie rozlegał się wer­
bel żałobny, chyliły się sztandary, a 
kompania pułku piechoty odpowia­
dała chórem: Polegli na polu chwa­
ły.

Apel zakończył sie oddaniem hoł­
du pamięci Nieznanego Żołnierza,

spolitej Polskiej Ignacego Mościckiego j 
i Jego Małżonki Marii przystąpiono 
w roku 1936 do odbudowy prastarej 
Świątyni Pańskiej, Świętemu Idziemu 
przez Króla polskiego Władysława 
Hermana ongiś poświęconej.

Do stworzonego w tyni celu Komi­
tetu weszły następujące osoby: Ksiądz 
Prałat Jan Humpola, Dziekan Wojsk 
Polskich, Kapelan przyboczny Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, jako 
Przewodniczący, Doktor' Zygmunt 
Skowroński, zastępca Szefa Kancelarii 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, jako Wiceprzewodniczący, 
Ksiądz Stanisław Kowalski, Proboszcz 
inowłodzki, jako Sekretarz. Stanisław 
Rządzki, Zarządca Rezydencji Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej w Spa 
le, jako Skarbnik, oraz Profesor Dok-

W ielka katastro fa  samochodowa we Lw ow ie
Sześć osób c iężko  i lż e j rannych

'(a). W  dniu wczorajszym około 
godz. 2 po południu wydarzyła się 
we Lwowie katastrofa samochodo­
wa, jakiej w  takich rozmiarach nie 
notowano od szeregu lat. Wydarzy­
ła się u wylotu ul. Kopernika i ul. 
Słowackiego naprzeciw lewego skrzy 
dla głównego gmachu pocztowego. 
Od strony ul. Sykstuskiej przejeż­
dżała uli Słowackiego autodórożka, 
kierowana przez Władysława Polań­
skiego, który skręcił następnie na le­
wo w ul. Kopernika.

W  tym momencie ul. Ossolińskich 
w kierunku ul. Słowackiego nadje­
chał samochód ciężarowy, prowadzo 
ny przez Henryka Orchonowicza. 
Samochód ciężarowy jechał ze zna­
czną szybkością, a gdy autodorożka 
usiłowała usunąć się przed nim w ul. 
Kopernika, samochód' ciężarowy

u d e rz y !  z  w ie lk ą  siłą  w  tv ln e  
k o la  i  k a ro se r ię  a u to d o ro ż k i,

■ s k u tk ie m  czego a u to d o ro ż k a  o d rz u -

dziejstwa, także ludności obcoplemien- 
nej, tu obok nas żyjącej.

Po ziemię tę niejednokrotnie wycią­
gały się wraże ręce dziczy. Zapędy te 
odbijały się w przeszłości i muszą od­
bijać się w przyszłości od naszych 
piersi opancerzonych niezłomną wolą. 
Składając dziś hołd poległym bohate­
rom, ślubujemy ich świetlanej pamięci,

który spoczywa na placu Marszałka 
Piłsudskiego w Warszawie. Minutą 
milczenia oddano hołd jego pamięci.

Z kolei przedstawiciele władz u -  
dali się pod Pomnik Chwały, gdzie 
na grobie Nieznanego Żołnierza, 
przy którym młodzież szkolna zacią­
gnęła wartę honorowa, złożono wień 
ce. Pierwszy złożył wieniec woj. Bi- 
łyk, następnie gen. Langner, prezyd. 
Ostrowski oraz organizacje komba­
tanckie, społeczne, delegacje ludno* 
ści wiejskiej, młodzieży.

Zmrok już zupełnie zapadł, gdy 
zakończyła się jedna z największych 
uroczystości, jakie odbyły się w hi­

tor Inżynier Adolf Szyszko-Bohusz i 
Stefan Modliński, Starosta rawsko- 
mazowiecki.

Po pełnej głębokiego szacunku dja 
tych żywych kamieni dwuletniej, pra­
cy Inżyniera Architekta Wilhelma Ka­
rola Henneberga, wydobyto na jaw ca­
łą czcigodną piękność tego zabytku i 
wbito jeszcze jeden słup dawńości pol­
skiej kultury.

Prastara świątynia świętego Idziego, 
pośród puszcz spalskich stojąca, patro­
nować będzie po wieczne czasy ze swe 
go wzgórza wszystkim sternikom na­
wy Państwa Polskiego, jak dotąd bło­
gosławiła koronowane głowy królów 
polskich*".

Pan Prezydent Rzplitej dokonał za­
murowania erekcyjnego aktu.

cną została kilka metrów z jezdni na 
chodnik aż pod mur najbliższej ka­
mienicy.

Ponieważ na chodniku ul. Koper­
nika panował w tym czasie bardzo 
ożywiony ruch,’ przeto pod kolanu 
autodorożki znalazło się kilka osób. 
Na ulicy powstało wielkie zamiesza­
nie a krzyk rannych i kontuzjono- 
wanych rozległ się w dalekim pro­
mieniu. Przechodnie pospieszyli z 
pomocą ofiarom szoferskich harców, 
zawezwano Pogotowie Ratunkowe.

Spod kól autodorożki na chodni­
ku poczęto wydobywać ciężej i lżej 
rannych i  kontuzjonowanych.

Oto ich lista:
— dr Henryk Weber, lekarz, spe­

cjalista chorób serca (ul. Sykstuska 
52) — doznał złamania trzech żeber 
i ogólnego potłuczenia;

— żona dra Webera — ogólne po 
tłuczenia. Oboje prywatnym samo­
chodem przewiezieni zostali do szpi­
tala powszechnego

że z drogi przez nich wytkniętej ni6 
zejdziemy, że testamentu, który nam po 
zostawili, wiernie dochowamy.

Słuchać będziemy wiernie głosu, któ 
ry płynie ku nam z mogił i z kr-yżów: 
umacniać placówki j w żołnierskim, 
zwartym ordynku maszerować na­
przód.

storycznych murach zawsze wierne­
go Lwowa. ,

Na kwaterze Obrońców Lwowa | 
Kresów Wschodnich na Cmentarzn 
Tanowskim odbyła się żałobna uro­
czystość dla uczczenia pamięci O- 
brońców Lwowa i Ziemi Czerwień­
skiej, pochowanych na tej kwaterze, 
a poległych w latach 1918—1920.

Zw. Legionistów Polskich deko­
rował groby poległych i zmarłych 
Obrońców Lwowa i Legionistów bia 
łoczerwonymi chorągiewkami z wid­
niejącym w środku Krzyżem Legio­
nowym I. Brygady i napisem cyto­
wanym z pism Marszałka Piłsudskie­
go:

„Ta, moi panowie, swój egzamin 
życiowy zdałem. Natomiast chciał- 
bym, moi panowie, by każdy z nas, 
kładąc sie do grobu, tak samo dum­
nie o sobie mógł te same słowa po­
wiedzieć: Zdałem egzamin życiowy 
(—) Józef Piłsudski“-

i D L A  PA N
najnowsze i najm odniejsze są płaszcze 
podbite futrem . — N ajw iększy wybór 

we firmie

p s M f f l M O B n a
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Narodowe święto

Bułgarii
Sofia, 2. 11. (PAT). Bułgaria obchodziła 

wczoraj niezwykle uroczyście święto naro­
dowego odrodzenia. Ulicami Sofii przecią­
gały oddziały wojskowe z muzyką oraz li­
czne pochody formacyj młodzieży i in­
nych związków. W ramach uroczystości 
odbyło się uroczyste nabożeństwo oraz 
wielka parada wojskowa.

■— 56-letnia Róża Wachs — zła' 
manie lewej nogi, ciężkie uszkodze­
nie głowy;

—  30 -le tn ia  A n n a  R e isch e r —  oka 
lecze n ia  g ło w y , o g ó ln e  po d u cze n ia  
w e w n ę trz n e  o b ra ż e n ia ; o b ie  w y ż e j 
w y m ie n io n e  p rz e w ie z io n e  z o s ta ły  do  
sz p ita la ;

Dalej przewieziono prywatnym au 
tern do mieszkania jakąś kobietę w 
stanie nieprzytomnym i mężczyznę, 
który doznał ciężkich obrażeń.

N a  m ie js c u  p o w s ta ł z a to r  w  ruch u  
k o m u n ik a c y jn y m  i  t r w a ł  p rze z  d łu ż ­
s z y  czas. W d ro ż o n e  z o s ta ły  d o c h o ­
d z e n ia  p o l ic y jn e  z  c a ły m  apara tem  
p rz e d s ię b ra n y c h  w  ta la c h  w y p a d ­
k a c h  c zyn n o śc i ja k  p o m ia r y  o d le g ło  
ś d  i t p .  O b a  s a m o c h o d y  zagarażow a- 
n o . S zo fe ra  P o la ń s k ie g o  p o  p rz e s łu ­
c h a n iu  w  k o m is a r ia d e  I  w y p u s z c z o ­
n o  n a  w o ln ą  s to pę , szo fe ra  O rc h o ­
n o w ic z a  za trzym an o^
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Litwa na
W wywiadzie, udzielonym ostatnio 

przedstawicielowi jednego z najwięk­
szych koncernów wydawniczych A. 
meryki, zapewnił min. J. Beck o przy, 
jaznym i konstruktywnym stosunku 
Polski do Litwy. Bardzo stanowczo za» 
przeczył min. Beck pogłoskom zagra, 
nieśnym, przewidującym jakieś zbio­
rowe, a nieprzyjazne w stosunku do 
Litwy działania polsko » niemieckie. — 
Podkreślił natomiast kierownik pol­
skiej polityki zagranicznej, że Polacy 
„uznają Litwinów jako naród dobrych 
sąsiadów, z którymi pragniemy utrzy­
mywać przyjazne stosunki na podsta­
wie wzajemnej dobrej woli i szacunku 
dla praw i zwyczajów ogólnie uzna, 
nych w życiu międzynarodowym. Nie 
wątpię, że Litwa ocenia dobre intencje 
Polski** 1 — zakończył min. Beck po? 
święcony Litwie ustęp swych wynu­
rzeń.

Oświadczenie min. Becka w sprawie 
stosunku Polski do Utwy przyszło 
bardzo na czasie. Nie tylko dlatego, że 
podejrzanego autoramentu mądciele 
międzynarodowi spróbowali w momen 
cie niesakończonych jeszcze głębokich 
przemian w strukturze terytorialnej i 
politycznej Europy środkowej zasiać 
podejrzenia na temat dobrej woli Pol­
ski wobec jednego z jej sąsiadów. Dla. 
(ego — przede wszystkim na czasie —» 
powiadamy — że w czasach ostatnich 
dochodzą nas z Litwy pewne wiadomo*

RASLAHY i U B R A N A
z najlepszych m ateria łów  bielskich, 
wykonane i wykończone pierwszorzędnie poleca

lw ów , Pasaż M iko lascha
3711

ści, świadczące o dokonywającym się 
tam doniosłym przestawieniu umy­
słów polityków litewskich, o rewizji 
poglądów na pewne zagadnienia poli. 
tyczne, a szczególnie o zjawiskach, po. 
zwalających mniemać, że ta rewizja po. 
glądów wkracza dość daleko w dzie. 
dzinę stosunku Litwy do Polski.

Odbyty ostatnio w Kownie zjazd 
dyplomatów litewskich, reprezentują­
cych Litwę w różnych stolicach państw 
europejskich, zdaje się doniosłością 
konsekwencji, które wynikają z anali. 
zy sytuacji europejskiej, dokonanej na 
tym zjeździe, przekraczać bardzo znacz 
nie ramy zwykłych, Podobnych kon­
ferencji sprawozdawczych. Politycy li­
tewscy, którzy bezpieczeństwo swego 
kraju opierali na systemie genewskim
i rachubach na pomoc mocarstw w wy.
padku zagrożenia Litwy — przekonać
się mogli z raportów swych reprezen. 
fantów zagranicznych o całkowitym 
podcięciu zasad takich kalkulacji przez 
wydarzenia tygodni ostatnich. W 
szczególności — rachubom na pomoc 
sowiecką i francuską zadała analiza 
dokonana przez dyplomatów litew. 
skich cios bardzo dotkliwy.

Trzeba wierzyć, że rząd Litwy w y . 
c'?gnie konsekwencje z rezultatów o* 
statniej narady dyplomatycznej w Ko. 
'vnię. Są już zresztą pewne dowody na 
to, że tak się stanie w rzeczywistości. 
Wieści, dochodzące z Litwy, zdają się 
mianowicie świadczyć, że bezpośred­
nim skutkiem brzemiennego w następ­
stwa zjazdu dyplomatów litewskich bę 
dzie uregulowanie przez Litwę jej sto. 
sunków z sąsiadami. Jeżeli wieści te po. 
twierdzą się i rząd łatwy wkroczy na 
realną drogę zapewnienia bezpieczeń. 
stwa j1 * * rozwoju swemu krajowi przez 
'.'odjęcie przyjaznej współpracy ze

■ ymi sąsiadami — to polska opinia 
publiczna powita tę decyzję, a więcej 
J^zczę jej realizację — z prawdziwym 
uznaniem. Te słowa bowiem, które wo> 
sec dziennikarza amerykańskiego wy­
powiedział min. Beck o stosunku przy* 

i isowrojn Rftfcl w f e j h l

drodze porozumienia z Polską
odpowiadają najdokładniej temu, co 
myśli i czuje cale społeczeństwo pol­
skie.

Niema w Polsce uczuć nieprzyjaz­
nych wobec Litwy — to chyba jest ja. 
sne, dla najbardziej nawet powierzchow 
nego obserwatora polskiego żyda po- 

-litycznego. Jest szczera wda nawiąsa. 
nia z Litwą przyjaznej, sąsiedzkiej 
współpracy i rozwinięcia stosunków, 
nawiązanych wprawdzie w okolicznoś. 
ciach dramatycznych, ale okolicznoś­
ciach świadczących właśnie o braku 
wszelkich tendencji wrogich wobec nie 
zawisłości i samodzielności Litwy. Je. 
żeli po zjeździe dyplomatów litewskich 
w Kownie, nastąpiły pewne kroki rzą­
du litewskiego, zmierzające do przyha­
mowania niepoczytalnej działalności

K t i ^ y u ń ś  & h c g i  f u m m c ę f  t l z i & c i o m

Szczęśliwe dziecko —  to  szczęśliwa Polska
Przem ów ienie min. Kościalkowskieg® w  W ilnie

Wilno, 2. 11. (PAT.) W Wilnie obra. 
dowal pierwszy Zjazd wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzie, 
ży, przy niezwykle licznym udziale de. 
legatów powiatowych komitetów, 
przedstawicieli organizacji społecznych 
i zaproszonych osób z całej wileńszczy 
zny. Zjazd miał charakter bardzo uro­
czysty.

W  Zjeździe wziął udział min. Ko- 
ściałkowski, który omówił zasady i 
plan rozwoju ogólno - państwowej ak­
cji opieki i pomocy dzieciom i mlo. 
dzieży.

Każdy, kto styka się z zagadnieniami 
opieki społecznej w życiu Polski, — 
mówił minister — stwierdzić musi o? 
gromną niespółmiemość środków w sto 
sunku do narastających stale potrzeb. 
Polska jest jeszcze za biedna na to, aby 
się mogła należycie zaopiekować 
wszystkimi, którzy pomocy potrzebują. 
W tej sytuacji ten, kto odpowiada za 
kierunek polityki opiekuńczej państwa,

Urzędowa lista strat z ostatnich 4 miesięcy:

Tragiczny bilans walk 
m iędzy Żydam i, Arabami i wojskiem  angielskim

Jerozolima, 2. 11. (PAT.) P o  ulicach 
Jerozolimy krążą liczne patrole wojsk 
brytyjskich, dokonując rewizji prze­
chodniów i samochodów. Dzienniki a* 
rabskie nie ukazują się od piątku.

Ogłoszono urzędowo listę strat z o- 
kresu ostatnich 4 miesięcy. Z listy tej 
wynika, iż zabitych zostało 1089 Ara­ nich dniach aresztowano przeszło 100
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bów, 219 Żydów, 42 Anglików oraz 9 
osób, należących do innych narodowo, 
ści. W tym samym okresie czasu po. 
pełniono 29 aktów sabotażu urządzeń 
kolejowych, 25 telefonicznych oraz 12. 
krotnie uszkodzono iracki rurociąg na* 
ftowy. Prócz tego zniszczono 30 tysię­
cy drzew, 75 domów i  40 namiotów

groteskowego „Związku Odzyskania 
Wilna”, jeżeli rząd litewski zareago. 
wał na antypolskie wydarzenia w po» 
niewieżu, jeżeli powściągną! antypol. 
skie i prostackie zarazem wystąpienia 
jegomości Rondomańskiego przed mi. 
krofonem radiostacji kowieńskiej — 
to opinia publiczna polska może jedy­
nie pod adresem autorów tych roz­
sądnych działań zawołać — brawol — 
ale i.. „vivat seąuensT'.

Polska może tym usilniej zachęcać 
Litwę, jej społeczeństwo i rząd, jej sfe­
ry gospodarcze i kulturalne do śmiałe­
go postępowania po drodze całkowite, 
go wyjaśnienia stosunków między Pol 
ską i Litwą na drodze sąsiedzkiej współ 
pracy, że wielokrotnie już rozlegały się 
w Polsce głosy, świadczące, że nic nie

a jest nim minister opieki społecznej, 
musi ustalić hierarchię potrzeb, które 
mają być zaspokojone.

Dążeniem moim jest, aby akcja opie. 
ki nad dzieckiem i młodzieżą odpowia. 
dała trzem kardynalnym zasadom po­
wszechności, celowości i ciągłości.

Właściwa opieka nad dzieckiem, to 
nie tylko danie mu kawałka chleba, czy 
mleka, odzienie i dostarczenie obuwia 
tak, by mogło chodzić do szkoły, ale 
w równej mierze kształtowanie jego in< 
teligencji, etyki, charakteru j poczucia 
obywatelskiego.

Liczba dożywianych dzieci w Pol­
sce wzrosła w ciągu ostatnich dwóch 
lat przeszło dwukrotnie, dochodząc do 
cyfry 830.000. Dążeniem naszym jest, 
aby w nadchodzącym okresie akcja ta 
objęła 900 tysięcy dzieci.

Na koloniach i półkoloniach w ubie­
głym sezonie letnim umieszczono ogó* 
łem 580 tysięcy dzieci, czyli przeszło 
o 220 tysięcy więcej, niż w roku 1936.

Akcja przeszukiwania przez wojska 
brytyjskie Jaffy trwa, a zakaz opuszcza 
nia mieszkań obowiązuje nadal. Noc 
ostatnia upłynęła w mieście i jego Oko« 
licach spokojnie, z wyjątkiem poje- 
dyńczych wypadków ostrzeliwania z 
ukrycia patroli wojskowych. W  ostaf-

Arabów, których odesłano, celem prze 
słuchania, do obozów wojskowych.

Oddziały piechoty, artylerii i kawa, 
lerii brytyjskiej zajęły. Jaffę, nie napo, 
tykając na poważniejszy opór. Doko. 
nano jedynie aresztowania 6 Arabów, 
przy których znaleziono broń.

Na obszarach, położonych w sąsiedz­
twie;Jerozolimy, brytyjskie pułki .West

jest Polakom bardziej obce, niż wszeh 
kie idee o „hegemonii"’, „roztaczaniu 
wpływów", „konstruowaniu bloków" 
i t. p.

Jeżeli dramatyczne przeżycia Europy 
w tygodniach ostatnich będą miały w 
dziedzinie ułożenia stosunków Litwy 
z jej sąsiadami rezultaty dodatnie i 
przyniosą zarzucenie zbankrutowanych 
metod politycznych, na rzecz uznania 
jedynie realnych metod uzyskania bez 
pieczeństwa poprzez utrwalenie pokoju 
na granicach państwowych — to jedna, 
kowo cieszyć się z tego będzie społe- 
czeństwo polskie, jak i — mamy nie. 
płonną nadzieję — trzeźwo przecież my 
ślące społeczeństwo litewskie.

W.B.

Projektujemy objęcie akcją kolonijną w
r. 1959 •— 640 tysięcy, w roku 1940 — 
700 tysięcy, w roku 1941 — 900 tysię­
cy i w roku 1942 — jednego miliona 
dzieci i młodzieży, to znaczy nawet wię 
cej niż ich obecnie dożywiamy.

Stacje opieki nad matką i dzieckiem 
udzielają pomocy lekarsko . opiekun, 
czej 200 tysięcy dzieci oraz odżywiają 
w  kuchniach mlecznych około 70 ty­
sięcy niemowląt. Dzieci i młodzież pod 
dawane są masowo bezpłatnym szcze­
pieniom ochronnym.

W ubiegłym sezonie na terenie wo­
jewództw wschodnich i południowo- 
wschodnich liczba dzieci wiejskich ob­
jętych akcją dożywiania, stanowiła o> 
koło 40 procent ogółu dożywianych 
tam dzieci.

Wyjdźmy do społeczeństwa z ha- 
słem, które tak trafnie i pięknie ujął 
w swym kazaniu ks. metropolita Jal* 
brzykowski: „Szczęśliwe dziecko — to 
silna Polska".

Kent i West Yorkshire, stoczyły bitwę 
z bandami powstańców, pochodzącymi 
z obszaru Haify 1 Napluzy. Kilku Ara­
bów zostało zabitych. 5

Pomnik legionistów 
w Żywcu

Żywiec, 2. 11. (PAT) W  Żywcu od, 
było się wczoraj poświęcenie i odśło. 
nięcie pomnika.grób owca, wzniesione­
go ku czci poległych j zmarłych legio* 
nisiów Ziemi żywieckiej. Ziemia ży­
wiecka oddala w szeregi legionowe w. 
latach Wielkiej Wojny ponad 1.000 
ochotników.

Zapowiedź wielkiej mowy 
Mussoliniego

Rzym, 2. 11. (PAT). Mussolini wygłosi 
4 bm. z okazji 20=tej rocznicy zwycięstwa 
wielkie przemówienie do 90 tysięcy b. kom*, 
batantów, pochodzących z wszystkich pro- 
wincyj Włoch.

Samochód z robotnikami 
runął do rzeki

Neapol, 2. 11. (PAT). Samochód cięża­
rowy, transportujący 10 robotników oraz 
ładunek kamienia, spad! do rzeki w pobli- 
i,u miejscowości Srmazzola. Czterech ro­
botników zabiło się, a pięciu odniosło dfż- 
loe obrażeni*.
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Charakterystyczne stanowisko Bluma

Dotrzymywanie tra k ta tó w  i zobowiązań 
warunkiem bezpieczeństwa Francji

Paryż, 1. 11. (PAT) N a łamach pra* 
«y francuskiej od dłuższego czasu to* 
czy się zasadnicza dyskusja na temat 
nowej orientacji polityki zagranicznej 
Francji wobec całkowitego załamania 
się dotychczasowego systemu, oparte* 
go z jednej strony na traktacie wersal* 
skim, a z drugiej strony na polityce 
zbiorowego bezpieczeństwa i  paktu 
Ligi Narodów.

Na szczególną uwagę zasługuje w 
tęj dyskusji pierwsze wystąpienie na 
ten temat przywódcy francuskiej par* 
Hi socjalistycznej p. Bluma. który od* 
powiadając zwolennikom tezy izolo­
wania Francji od spraw europejskich/ 
wystąpił na łamach „Populaire" z ape* 
lem na rzecz i oparcia bezpieczeństwa 
Francji na dwustronnych paktach wza* 
jemnej pomocy. Im bardziej Liga Na* 
rodów jest osłabiona i im bardziej 
pakt Ligi Narodów jest zapoznawany 
w polityce międzynarodowej, tym wię* 
ksze znaczenie dla bezpieczeństwa 
Francji nabierają poszczególne- pakty 
wzajemnej pomocy.

Któż może zaprzeczyć — oświadcza 
b. premier — iż pozycja Francji po u* 
kładach monachijskich stała się wyso* 
ce wrażliwa i wysoce niebezpieczna. 
Któż może dawać wiarę wszelkiego ro* 
dzaju zapewnieniom i  gwarancjom. 
Któż mógłby dalej posuwać tak  da­
leko swą lekkomyślność, czy nawet 
szawinizm narodowy i wyobrażać so* 
bie, iż Francja izolowan amoglaby spro 
stać trzem mocarstwom osi Berlin— 
Rzym—Tokio, którym do pomocy je* 
szcze może przyjść Hiszpania gen. 
Franco, Francja nie może pozostać izo* 
lowaną bez narażenia na szwank swe* 
go bezpieczeństwa.

Pakty wzajemnej pomocy przedsta* 
wiają więc dla Francji w  obecnej sy* 
tuacji bardziej niż kiedykolwiek za* 
sadnicze znaczenie. Pakty te muszą 
mieć jednak charakter wzajemny, a nie 
być zobowiązaniami jednostronnymi, 
ani też nie mogą działać tylko w jed­
nym kierunku, tak, jak to  sobie często

W Y T W O R N A
1 P A N I  
i  P A N

k u p u j ą

u r e ł m T  , .

|ea w a b ię
prelna

H U R T O W N I
T E K S T Y L N E J
Ł W O W  R Y N E K  3  O

DW A W YPADKI SAMOCHODO­
WE

(a) Szofer autodorożki nr. poi. 170, 
potrącił wczoraj na ul. Batorego u wy* 
lotu ul. Kubali przejeżdżającego rowe* 
rem Piotra Kuczmę (ul. Rycerska 37), 
który spadł z roweru i doznał ogólne* 
go potłuczenia. Rower został w części 
zniszczony- — Drugi wypadek wyda* 
rzył się o północy na ul. Sapiehy, gdzie 
autodorożka Wincentego Szymkowa 
najechała na dorożkę konną Michała 
TÓadorowicza (ul. Sapiehy 28), wktó* 
rej została złamana tylna oś oraz re* 
sory. Szkoda wynosi około 300 zł.

wyobraża naiwny egoizm wielu Frań* 
cuzów. Pakty te zobowiązywać muszą 
Francję wobec innych państw tak  sa« 
rao] jak zobowiązują te państwa wobec 
Francji. Dlaczegóż pakty te m “łyby 
być szanowane przez inne państwa, 
skoro nie istnieje pewność, że b.dą sza* 
nowane przez Franqę.

Przywódca socjalistów francuskich 
kończy swe wywody stwierdzeniem,

F r a n c a s k o  -  n i e m i e c k i  
p a k t  n i e a g r e s j i

Paryż, 1. 11. (PAT) Duże zainterc* 
sowanie w kołach dyplomatycznych 
Paryża wywołała konferencja, jaką od* 
był w poniedziałek rano min. Bonnet 
z nowomianowanym ambasadorem 
francuskim w Rzymie p Francois Pon* 
cet. Według informacyj z kół politycz* 
nych, tematem tej rozmowy było spra* 
wózdanie p. Francois Poncet z jego 
ostatniej konferencji w Berlinie, a 
przede wszystkim ustna relacja z roz­
mowy, jaką odbył przed swoim wy* 
jazdem z Niemiec z kanclerzem Hitle* 
rem. Jednocześnie min. Bonnet osobi* 
ście udzielił instrukcyj ambasadorowi 
Francois Poncet co do jego akcji dy* 
plomatycznej w Rzymie.

O ile chodzi o stan rozmów franca* 
skosniemiecfcich, to w kołach politycz* 
nych Paryża coraz bardziej utrwala się 
przekonanie, iż sprawa rokowań dy­
plomatycznych między Berlinem a Pa* 
ryżem będzie wymagała jeszcze dużo 
czasu, i że optymizm, jakiemu dawały 
wyraz niektóre koła polityczne fran* 
cuskie co do możliwości szybkiego za*

Towarzystwo Pelsic^-Misusiecfele 
w  B e rlin ie  rozpoczyna dzia ła lno ść

Warszawa, 1. 11. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak donoszą z Berlina, w dniu 4 bm. 
odbędzie się tam uroczyste otwarcie i 
pierwsze posiedzenie Towarzystwa 
Niemiccko*Polskicgo, zorganizowane* 
go na wzór istniejącego już w Warsza* 
wie Towarzystwa Polsko*Niemieckle- 
go-

Dotychczas działał w  Niemczech w 
dziedzinie zbliżenia kultury Instytut 
Polsko*Niemiecki, który został obec* 
nie przekształcony na Towarzystwo 
Polsko*N iemieckie.

Krwawa zemsta za obrazę oica
(—) Przed lwowskim sądem okręgo­

wym odpowiadał dnia 31 października 
Ołeksa Greniuch za usiłowane zabójst 
wo. Oskarżony dopuścił się tego czy* 
nu z zemsty za obrazę swego ojca.

Dnia 7 kwietnia br. w Czestynie o* 
głosił proboszcz w cerkwi podczas na* 
bożeństwa, że mianuje starszym bra* 
tern cerkiewnym Iwana Greniucha. 
Wtedy niejaki Teodor Mazur wyraził 
się w cerkwi półgłosem w sposób ubli* 
żający o Greniuchu. Usłyszawszy to 
syn Iwana Ołeksa wrócił z cerkwi do 
domu, przyniósł nabity karabin i strze*

Ik z e d m ty  ta r ta k u  p rzed  s ą d e m  a p e l.
(—) Swego czasu głośna była spra* 

wa nadużyć popełnionych w państwo* 
wym tartaku w Broszniowie koło Do* 
liny. Oskarżeni o udział w tych nadu* 
życiach urzędnicy tego tartaku skaza* 
n i zostali przez sąd okręgowy w Stry* 
ju , a mianowicie: Jan Bohosiewicz na 
8 miesięcy więzienia, Edward Seliczna 

S ła w o m ir.S tan ek  na  6  mi®-.

iż poszanowanie powziętych zobawią* 
zań i  podpisów położonych pod trak* 
tatem, jest jednym z nieodzownych 
warunków bezpieczeństwa Francji.

Artykuł ten posiada tym większe 
znaczenie, iż p. Blum od wielu lat od* 
grywał w opinii francuskiej rolę rzecz* 
nika zbiorowego bezpieczeństwa i po­
lityki genewskiej.

warcia paktu nieagresji między Fran* 
cją a Niemcami jest jeszcze przed* 
wczesny. W  Paryżu coraz bardziej u* 
trwała się przekonanie, że Berlin bę* 
dzie czekał z zaangażowaniem się na 
ostateczne wyjaśnienie się wewnętrz­
nej sytuacji we Francji.

N a jw ię k s za  b itw a  w  p rzes tw o rzach  
od początku  w o jn y  h iszp ań sk ie j

Saragossa, 1. 11. (PAT) Stoczona 
wczoraj na froncie Ebro bitwa po« 
wietrzna była jedną z największych 
od wybuchu wojny hiszpańskiej. 24 
samoloty, wchodzące w  skład grupy 
„Cucaracha“, zaatakowały 80 samolo* 
tów wojskowych. Zacięty pojedynek 
powietrzny toczył się nad obszarem 
położonym między Asco, Piwell i Fal­
set. Mimo miażdżącej przewagi flo* 
tylli rządowej, walka zakończyła się 
zwycięstwem lotników powstańczych,

Charakter obu Towarzystw, mają* 
cych służyć zbliżeniu kulturalnemu 
polsko*niemieckiemu, jest ściśle apoli* 
tyczny. Dzięki dotychczasowej pracy 
Instytutu wystawiono w Berlinie i 
Hamburgu „Halkę" j „Harnasie'-, Po* 
nadto urządzony był koncert symlo* 
niczny utworów śp. Karola Szyma* 
nowskiego.

Na uroczystość otwarcia 1 o warzy* 
stwa Niemiecko*Polskiego w Berlinie 
wyjcdzic z Warszawy specjalna dele* 
gacja.

lił do Mazura, gdy ten wyszedł z cer­
kwi. Mazur został zraniony w prawe 
ramię i  na zawsze okaleczony-

Ołeksa zgłosił się sam do policji i  
przyznał się do postrzelenia Mazura, 
twierdząc, że chciał go tylko nastra* 
szyć-

Rozprawa odbyła się pod przewód*, 
nictwem s. o. dr. Laskowskiego, oskar­
żał wiceprok. Minasowicz, bronił adw. 
Łyczkowski, powództwo cyw. wnosił 
dr J. Weiss. Greniuch został skazany 
za usiłowane zabójstwo na 3 i pół roku 
więzienia.

sięcy, Jan Proszek na 6 miesięcy- Resz* 
ta oskarżonych została uwolniona od 
winy i  kary.

Ponieważ prokurator zgłosił apela* 
cję od wyroku, sprawa znalazła się 
przed sądem apelacyjnym we Lwowie; 
Przewodniczył s. a. d r Laniewski, o- 
skarżał prok. a, Sarąniewskj, bronił 
adw, d r A « r -  ’  t

Wojewoda Grażyński 
zaproszony do Lwowa

W  dniu 3 bm. wyjeżdża ze Lwowa 
do Katowic delegacja w składzie: gen 
Abraham jako przedstawiciel Związku 
Obrońców Lwowa, dr Zych i  ks. mjr. 
Banszel z ramienia Związku Powstań* 
ców Śląskich Grupa Lwów, celem za* 
proszenia wojewody śląskiego dr Mi* 
chała Grażyńskiego i b. sen. Kornke- 
go urzędującego prezesa Zarządu GL 
Zw. Powstańców Śląskich w Katowi, 
cach na uroczystości, związane z ob* 
chodem 20 rocznicy Obrony Lwowa 
których punkt kulminacyjny nastąpi 
dnia 22 listopada br.

Wystawa kartograficzna 
w  Krakowie

Kraków, 1. 11. (PAT) W  związku 
z obradującym w Krakowie II zjazdem 
Komisyj naukowych badań Ziem 
wschodnich, omawiających zagadnie* 
nia, związane ze środkowymi i  wschód 
nimi Karptami, w Instytucie geografi­
cznym U. J. została otwarta nader in*i 
teresująca wystawa kartograficzna, po* 
święcona Karpatom polskim.

którzy strącili 11 samolotów nieprzy* 
jacielskich, nie ponosząc żadnych strat.

Burgos, 1. 11. (PAT) Natarcie wojsk 
gen. Franco n a  odcinku Ebro rozpo* 
częło się dziś o świcie i  rozwija się 
nadzwyczaj pomyślnie.

Zebranie przedwyborcze 
pracowników szpitalnych
Wczoraj wieczór w świetlicy Szpita­

la Powszechnego odbyło się zebranie 
przedwyborcze pracowników szpital* 
nych, na które przybyło ok. 200 osób.

Zebranie zagaił p- dyr. Pohorecki. 
Przemówienia, gorąco oklaskiwane 
przez wyborców, wygłosili czołowi kan 
dydaci okr. nr. 71 pp. prezydent dr 
Ostrowski i d r Wojciechowski. Obu 
kandydatom zebrani urządzili serdecz* 
ną owację przed i po przemówieniach.

W ŁAM YW ACZE W  SKLEPIE 
SPOŻYWCZYM

(a) Wczorajszej nocy nieznani spraw­
cy włamali się do sklepu z towarami 
spożywczymi Reginy Scheid przy ulicy 
Stryjskiej 64, gdzie skradli wiktuały i 
papiery wartościowe wartości 747 zł.

Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y  S Ł U * 
2 Ą C E J

(a) Maria Gejna, licząca 19 lat, po* 
zostająca w służbie u  Adama K. przy 
ul. Kurkowej 36, usiłowała wczorajszej 
nocy pozbawić się żyda przez wypicie 
spirytusu denaturowanego. Przewiezio­
ną została przez Pogotowie Ratunkowe 
do szpitala powszechnego.

ŚMIERTELNA BÓJKA N A  ŻABA* 
W IE WESELNEJ

(a ) Urząd śledczy otrzymał w dniu 
wczorajszym wiadomość, iż we wsi Ka* 
mionka Wołoska, w powiecie rawskim, 
na odbywającej się tam zabawie wesel* 
nej powstała sprzeczka pomiędzy Ka. 
zimierzem Cichoniem a Michałem Pe- 
retiatką, którego przyjaciele pobili tak 
ciężko Cichonia, iż niebawem zmarłna 
sali szpitalnej. Powodem sprzeczki by* 
ły porachunki osobiste.

P u n i i ( ; t a f
c o d i i e n n i e

o  F .  O-
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Echa wywiadu z min. Beckiem
Bukareszt, 1. 11. (PAT) Dzisiejsze 

pisma popołudniowe zamieściły w dal* 
szym ciągu wywiad min. Becka w ob­
szernym streszczeniu, nie podając od 
siebie żadnych komentarzy.

Gdańsk, 1. 11. (PAT) Prasa gdańska 
podaje wywiad min. Becka, udzielony 
przedstawicielowi Hacrsta, w obszer* 
nym streszczeniu bez żadnych komen­
tarzy.

Rzym, 1. 11. (PAT) Wywiad min. 
Becka z Agencją Haersta zamieszczo* 
ny został przez „Popolo d‘Italia'\ Wy* 
wiad ten ogłosiły również wszystkie 
poranne dzienniki rzymskie.

Kowno, 1. 11. (PAT) Prasa litewska 
na naczelnych miejscach podaje komu* 
nikat Elty, zawierający oparte na ido* 
niesieniu N.D.N.B. streszczenie wy- 
wiadu min. Becka, udzielonego przed­
stawicielowi koncernu Hearsta.

Urzędowy „Lietuyos Aidas" iflaje 
tytuł: „Beck zaprzecza pogłoskom o

paryskie nowości 
w torebkach damskich
ora?. PARASOLKI już nadeszłyLEON PROPST
LWÓW. PLAC M A R IA C K I 3

(obok hotelu George’a) 3411

Pożar w kopalni
Chorzów, 1. 11. (PAT) W  kopalni 

„Wyzwolenie" w Łagiewnikach na 
skutek wybuchu zapalił się pyl węglo* 
wy, przy czym jeden robotnik odniósł 
poparzenia, trzech innych doznało lek* 
kich poparzeń. W ypadek jest przed* 
miotem dochodzeń Urzędu górnicze* 
go.

Nieudane manifestacje 
na Rusi P od karp ack ie j

Praga, 1. 11. (PAT) Poza nieudaną 
manifestacją w Użhorodzie. władze 
czeskie i  współpracownicy premiera 
Wołoszyna usiłowali zorganizować po 
dobne manifestacje w szeregu innych 
miast Rusi Podkarpackiej. Wszędzie 
jednak ludność zajmowała wrogą po* 
stawę przeciwko organizatorom mani* 
festacji, z których wielu zostało do­
tkliwie pobitych.

Prasa czeska przemilcza całkowicie 
te wydarzenia.

Jak donoszą dzienniki czeskie, wczo­
raj po południu przejeżdżał przez Mu* 
kaczewo min. Fencik, który był, jak

Słowacy decydują sie odstąpić 
terytoria zamieszkane przez Węgrów

Bratysława, 1. 11. (PAT) W  związku 
2 Przypadającą na 30 października 
rocznicą ogłoszenia deklaracji święto* 
ttarcińskSej, w  której uchwalono ode* 
rwanie się Słowacji od Węgier, w ca* 
lej Słowacji odbyły się uroczystości.

W  Turczańskim Świętym Marcinie 
Wieczorem 29 października w przed* 
dzień rocznicy odbyło się zebranie w 
zamkniętej sali. Jako pierwszy mówca 
Wystąpił wicepremier rządu słowackie* 
go Durczański, który z naciskiem pod* 
^reślił, że pierwszym zadaniem rządu 
jest obrona terytorium słowackiego 
Jako podstawy bytu i istnienia narodu 
słowackiego.
^Słowacja — mówił min. Durczański 

nie chce terytoriów, zamieszkałych
Przez Węgrów, i  gotowa jest te wszyst 
^ e  terytoria, na których Węgrzy za- 
®aeszkują zwartą masą, odstąpić.

prugim zadaniem rządu będzie ure* 
gulowanię stosunków _ gospodarczych

porozumieniu polsko*niemieckim co 
do Litwy".

W  komunikacie część oświadczenia, 
dotycząca Litwy, ujęta jest następują*

NA SEZON JESIENNO Z IM O W Y  polecami'nowsze modele

płaszczy -  kostiumów -  sukien
W y t w ó r n ia  - ...... ............ -g- T p  I  M  A  “
K o n f e k c j i  D a m s k ie j  ,  ,  JC Ł *  J -J c  i  H  
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Arbitraż włosko-niemiecki określi
e tn o graficzne  granice m ie d z y  W ę g ra m i a  Czechosłowacja

Berlin, 1. 11. (PAT) Zagadnieniem 
dnia w Berlinie jest arbitraż niemiecko 
włoski w sprawie węgiersko=czecho* 
słowackiej.

W  tutejszych kołach politycznych 
oświadczają, że arbitraż ograniczać się 
będzie do wytyczenia ściśle etnografi*

Min. Ciano I Chvalkovsky 
w y je c h a li na k o n fe re n c ję  do W iedn ia

Rzym, 1. 11. (PAT) Wczoraj wieczo* 
rem wyjechał do Wiednia minister 
spraw zagr. Ciano, któremu towarzy* 
sza członkowie jego gabinetu. Po dro- 
dze min. Ciano zatrzyma się na kilka 
godzin na Brenerze.

wiad°mo. bliskim współpracownikiem 
aresztowanego premiera Brody‘ego. 
N a cześć min. Fencika miejscowa lud* 
ność zorganizowała spontaniczną ma* 
nifestacje, która jednak natychmiast 
po wyjeździe min. Fencika została roz* 
prószona przez policję.

W  tutejszych kołach rozeszły się po* 
głoski o możliwości wydania przez 
władze czeskie nakazu aresztowania 
min. Fencika. Wskazać należy, że are* 
sztowanię drugiego z kolei popularne­
go na Rusi Podkarpackiej działacza 
wywołać mogłoby bardzo silna reakcję 
ze strony miejscowej ludności.

w Słowacji, tak, aby i pod względem 
gospodarczym w Słowacji Słowak był 
panem.

Jako drugi mówca wystąpił, burzli* 
wie jak  wszędzie witany, poseł Sidor. 
Oświadczył on, że teraz, kiedy Słowa* 
cy jako gospodarze swej ziemi zasiedli 
do stołu słowackiego, trzeba wyraźnie 
powiedzieć, że dla innych przy tym 
stole będzie bardzo mało miejsca. —- 
40 tysięcy Słowaków, którzy w ciągu 
ostatnich 20 lat musieli opuścić ojczy* 
znę, aby zrobić miejsce dla Czechów, 
czeka na powrót do ojczyzny. Miejsce 
dla nich musi się znaleźć i obcy przy* 
bysze ze Słowacji muszą się wynieść. 
N owa Słowacja będzie sprawiedliwa 
dla wszystkich i nie będzie tworzyła 
kast i nowej szlachty, ale będzie dą* 
żyła do tego, aby każdv Słowak miał 
kawałek chleba, nie tak, jak dotąd, 
kiedy Czesi smarowali swój chłeb gru* 
bo. masłem, a Słowacy. cierpieli głód.

Ico: „Pogłoski o tajnym porozumieniu 
niemiecko*polskim co do Litwy są 
wyssane z palca. Węzły przyjaźni mię* 
dzy Polską a Litwą należy wzmocnić."

cznych granic między Węgrami a Cze* 
choslowacją. Wysuną się może w dal* 
szym etapie kwestie gospodarczych i 
politycznych konieczności na terenie 
Rusi Podkarpackiej. Te kwestie stano* 
wić mogłyby następnie przedmiot bi­
lateralnych rozmów między Budapesz*

Praga, 1. 11. (PAT) Czeskosłowacki 
minister spraw zagr. Chvalkovsky wy* 
ieżdża dziś do Wiednia, gdzie weźmie 
udział w rokowaniach arbitrażowych 
czeskosłowacko*węgierskich. zaczyna* 
jących się 2 listopada. Chva!kovky'e- 
mu będzie towarzyszył minister peł­
nomocny Krno.

Rzym, 1. 11. (PAT) Virginio Gayda, 
omawiając zbliżające się spotkanie mi* 
nistra Ciano j  ministra von Ribben* 
tropa w Wiedniu, zauważa, że o sa* 
mym rozwiązaniu sporu i jego szcze* 
gółach jest jeszcze mówić przedwcze- 
śnie. Wystarczy stwierdzić, że Wło* 
chy i  Niemcy w zasadzie zgodne są 
co do konieczności szybkiego rozwią* 
zania sprawy granic węgiersko-czecho* 
słowackich i  co do dania satysfakcji 
istocie rewindykacyj węgierskich w 
tych rozmiarach, jakie rewindykacje te 
reprezentują uprawnienia i niezaprze* 
czałne prawa narodowe oraz niezbęd­
ne elementy do utrzymania równowagi 
pomęidzy poszczególnymi państwami.

W  niedzielę, 30 października, w ro­
dzinnym mieście ks. Hlinki — Rużom* 
berku przemawiał ponownie min. Dur* 
czański. Bardzo ostre przemówienie 
wygłosił poseł Sidor.

W  Słowacji — mówił poseł Sidor — 
przez ostatnie 20 lat była wolność, ale 
tylko dla Czechów. Słowacka wolność 
przez 20 lat była zamknięta na Hrad* 
czynie w Pradze i  teraz nadszedł czas, 
aby Słowacy byli u siebie panami.

Poseł Sidor wezwał naród do zjed­
noczenia się, oświadczając, że sam wy* 
chował się na dziełach Stura Skulte* 
ty‘ego i innych ewangelików. Teraz, 
kiedy się okazało, że polityka katolic* 
ka ks. Hlinki była najlepszą, wzywa 
wszystkich ewangelików, aby szli pod 
sztandary katolickiego księdza. Poseł 
Sidor oświadczył, że pierwszym kro­
kiem rządu słowackiego było zamknię* 
cde stronnictwa komunistycznego.

Defilada Kolonistów włoskich
przed Mussdirtm

Rzym, 1. 11. (PAT) Wczoraj na wo­
dach Gaety Mussolini, k tóry znajdo­
wał się na pokładzie krążownika wo­
jennego „Triest", przyjął defiladę 15 
statków wiozących 20 tysięcy koloni* 
stów rolnych i ich rodzin. W raz z ko* 
lonistami płynie na pokładzie statku 
„Vulcan“ gubernator Libii marszałek 
Balbo, oraz wycieczka dziennikarzy 
zagranicznych.

Berlin, 1. 11. (PAT) W  Monachium 
odbył się lub księcia Eugeniusza de 
Ancona z księżniczką Łucją de Bour* 
bon, w  którym wziął udział włoski na*

I stępca tronu książę Humbert.

tem i  Pragą. Wówczas będzie musiało 
ewentualnie obowiązywać prawo samo 
stanowienia miejscowej ludności. W  o* 
świetleniu więc tutejszych czynników 
politycznych załatwienie w  obecnej łat 
zie rozmów całokształt rewindykacyj 
węgierskich nie nastąpi.

„Lokal Anzeiger“ podkreśla, że na 
terenie Rusi Podkarpackiej ludności 
przysługuje prawo samostanowienia 
o sobie, ale zaznacza, że kwestia ta jed* 
nak chwilowo nie jest paląca.

Rzym, 1. 11. (PAT) Tutejsze koła 
wgierskie przewidują, że decyzja mi* 
nistrów spraw zagranicznych Ciano i 
von Ribbentropa, ustalająca nową gra* 
nicę pomiędzy Czechosłowacją a  .Wę­
grami, pozostawi Bratysławę po stro* 
nie czechosłowackiej, przyznając nato­
miast miasta Galanta Węgrom. Kolej* 
ne miasto w kierunku na wschód Nitra 
przypadnie znowu Czechosłowacji. 
Dalej zaś ku wschodowi W ęgry uzy­
skają Liyice, Lucenec, Rożnowa, Ko* 
szyce, Użhorod, Mukaczew. Berehowo 
i Velkj Seyłjus. ; i '

Nowe terytorium węgierskie liczyć 
będzie ok. 11.000 km kw. i zamieszkałe 
jest przez z górą 1 milion ludności. •,

Kola węgierskie zwracają uwagę, żł 
Węgrzy według tego projektu otrzy* 
maliby wszystkie główne centra na Ru* 
si Podkarpackiej.

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA 1 ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .-  
OBSZERNY HALL -  CEHY UHIRRKOWRHE 

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

Egipt rozbudowuje flotę
Londyn, 1. 11. (PAT) Z  Kairu do* 

noszą, że rząd egipski zdecydował się 
stworzyć kadry marynarki egipskiej, 
w skład której wejdą oficerowie i ma* 
rynarze narodowości wyłącznie egip­
skiej.

Wiadomość ta wywołała w Londy* 
nie wielkie zainteresowanie.

Rząd egipski nosi się również z za­
miarem powołania akademii morskiej 
w  Aleksandrii, której absolwenci będą 
co rok wysyłani do Anglii celem za* 
kończenia studiów.

Szóstego listopada
wszyscy do urn wyborczych)
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Środa
Dzień zaduszny 

Jutro: Huberta

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  RE« 
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O " . W  red ak c ji „D z ien n ik a  
P o lsk ie g o "  D rzyjm uie s ię  codziennie  
—  z w y ją tk ie m  n iedz ie i i  św ia t rzyci, 
k a t.  -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
1 2 - 1 3 .  W  in n y ch  g o d z in ach  B E Z - 
W Z G L Ę D N I E  żad n y ch  sp ra w  Re- 
tlak c ja  n ie  załatw ia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ó w io n e  R edak* 
c ja  n ie  p ła c i w ierszow ego .

R ęk o p isó w  nadesłan y ch  R edakc ja  
n ie  zw raca .- '

S ł o j e .........................od 10 gr
Konserwator^ 1/4  wąz. 50 gr 
z gumką i  sprężynką l/2szer. GO gr 
i w ie lk i w y b ó r b u tli —  poleca 
Najtańszy skład parcel, szkła i naczyń kuch.

Kazim ierz LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10, tel. 229-15

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA. 
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
W poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10—l2=tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110=45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LWÓW.PÓŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II, III, VII, 
V III i IX, mieści się w lokalu p rzy  
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3=tej i od 17—19«tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
fn  członków przyjmuje się codzien» 
nie od godz. 9—l2=tej i od 17—19.

OBW ÓD LWÓW.POŁUDNIE, 
do którego należą dzielnice: I, IV, 
V i VI, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążczyzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po. 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien. 
nie od godz. 9—13 i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
17=tej do 2O.tej, w niedzielę od 
10=tei do 15-tej.

G O Ł Ę B N I K
Codziennie dancingi od 7—9-tej. 

Pełny program
20 n u m e r ó w  i F R O N I

TEATR WIELKI:
Środa. 2. XI. o 7.30 „Gałązka rozma-

Czwartek, 3. XI. o 7.30 „Gałązka rozmaz 
rynu".

Piątek, 4. XI. o 750 „Ostatnia nowość'*.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Środa, 2 XI. o 7.30 Wieczór dr. Radwana. 
Czwartek, 3. XI. o 7.30 „Krysia Leśni.

czanka".
Piątek, 4. XI. o 7.30 „Krysia Leśni-

KINOTEATRY:
ADRIA: Dorożkarz nr. 13 i Fredek uszczę. 

śliwśa świat.
APOLLO; Gehenna w/g H. Mniszkówny. 
ATLANTIC: Batalia nieustraszonych, 
BAŁTYK: Fortancerki i  Wmarsz na Za.

olzie.
CASJNO: Naga prawda.
CHIMERA: La Habanera.
EMPIRE: Królewna Śnieżka '
EUROPA: Marco Polo.

W 100-tesSe uroshm lana lama
W  ostatnich dniach października od 

były się — mocno spóźnione uro. 
czystości ku czci znakomitego powie, 
ściopisarza i satyryka, Jana Lama, zwią 

tzanego życiem i twórczością ze Lwo. 
wem. Pierwotnie Komitet miał urzą= 

|'dzić obchód lamowski w stulecie uro. 
'dżin pisarza, t. j. 18 stycznia 1938, po. 
jtem przeniesiono ten termin na kwie* 
'cień, a wreszcie na październik.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się od* 
słonięcie tablicy pamiątkowej, wmuro* 
wanej na domu przy ul. Batorego 38, 
w którym Jan Lam mieszkał i umarł. — 
Przy odsłonięciu tablicy przemówienie 
wygłosił prezydent miasta, d r St. O. 

.strowski. Następnie dokonano złożenia 
’ wieńców na grobie Lama, na cmentarzu 
' Łyczakowskim.

W  poniedziałek 31 ub. m. odbył się 
>w sali Kasyna literackiego Wieczór 
^humoru i satyry, na którym dr Z. 2y< 
gulski wygłosił referat o Lamie, po . 

'czym  nastąpiły recytacje utworów 
świetnego pisarza i odśpiewanie pieśni

Nauczycielstwo a w ybory
Lwowski Przedwyborczy Komitet 

nauczycielski wydał do Nauczycielstwa 
Szkól Powszechnych w Województwie 
lwowskim odezwę, którą podaj emy 
w skrócie:

Ciała ustawodawcze, które wola obywa­
teli powoła do życia w dniach 6 i  13 listo, 
pada, będą miały do przepracowania do. 
niosłe. zadania. Zmieniona ordynacja wy­
borcza, oparta na sprawiedliwych i zdro­
wych zasadach, wzmocni bezsprzecznie 
Państwo wewnętrznie, obudzi dynamizm 
nowych wartości społecznych j  w dużym 
stopniu ułatwić może realizację tej wiel­
kiej idei, której na imię ZJEDNOCZENIE 
NARODOWE.

Przyszły Sejm i Senat powołane będą do 
spełnienia takiej roli, która uaktywnić po. 
trafi potencjały dotychczas bierne lub na­
wet oporne.

I  dlatego pospieszyć musi każdy do ur­
ny wyborczej, kierując się rozumem i ser. 
cem, a omijając bezdroża nieproduktywnej 
opozycji, manowce partyjnego zaoietrzc. 
wienia. Wzywa obowiązek, przynagla po­
trzeba, nawołuje najwyżse prawo: OBRO­
NA PAŃSTWA I  NIENARUSZALNOŚĆ 
GRANIC.

Na zjazdach i  zebraniach naszych u- 
chwalane są zawsze entuzjastyczne rezolu­
cje, manifestujące gotowość dla obrony 
granic. Ze zjazdów i zebrań naszych, wy. 
syłane są zawsze depesze do Naczelnego f

GLORIA: Ich 100 i ona jedna i  Krew na

GRAŻYNA: Paryżanka.
KOPERNIK: Ostatnia brygada i Koloro­

wa groteska.
MARYSIEŃKA: Druga młodość.
METRO: Czar cyganerii.
MIRAŻ: Róża według Żeromskiego. 
MUZA: Pani Walewska.
PAŁACE: Czardasz.
PAX: Ty, co w Ostrej świecisz Bramie. 
RAJ: Szczęśliwa 13-ka.
RIALTO: Miłość i  łzy kobiety.
ROXY: Olimpiada, część II.
STYLOWY: Paweł i  Gaweł oraz rewia Fa­

liszewskiego.
ŚWIATOWID: Hrabina Wladinow.
ŚWIT: Człowiek lew i Kochaj tylko mnie. 
TON: Korsarze i Żółty pirat.
UCIECHA: Ostatni pociąg i rewia.
FIRMA ~

„FUTRO“-BflCZES
JEDYNIE

Lwów, Legionów 19 (w  b ra m ie )
Obsługuje solidnie i przystępnie. 3636 

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5:

TEATR
-  „GAŁĄZKA ROZMARYNU'* po ce­

nach zniżonych. W czwartek 3 i piątek 4 
bm. o 7.30 wiecz. w Teatrze W. „Gałązka 
rozmarynu", widowisko w 5 obrazach Z. 
Nowakowskiego w obsadzie premierowej.

-  PREMIERA BAJKI „KRÓLEWICZ 
RAK“. W niedzielę, 6 bm. o 12-tej w poł. 
w Teatrze Rozm. odbędzie się premiera 
pierwszego w sezonie przedstawienia dia 
naszej najmłodszej publiczności. Dana bę. 
dzie przemiła bajeczka W. Stanisławskiej 
pt. „Królewicz Rak" w barwnej i pomysło. 
wej wystawie dekoracyjnej i  kostiumach. 
Udział w bajce bierze liczny zespół teatru

ioraz dzieci i halet ze szkoły Wł. Moraw, 
iskiego. — Całością kieruje dyr. M. Szpa- 
Jkiowicz.

-  „ZAKOCHANA KRÓLOWA'*, oto 
.tytuł najbliższej-premiery. Teatru. W., oge-

| przez niego napisanych. Referat za wie. 
■ rał popularne zestawienie szczegółów 

biograficznych i streszczenia powieści 
Lama. Do recytacji wybrano fragmen. 
ty niezbyt stosowne, zwłaszcza ze 
słynnych niegdyś, lecz dziś* 1 mało ak. 
tualnych „Kronik lwowskich**. Jedy. 
nym dowcipnym utworem była — do. 
skonałe recytowana przez M. Węgrzy, 
na — humoreska „Bal u  hrabstwa". — 
Humoreska ta była zresztą recytowa* 
na już w styczniu b. r. w ramach lwów 
skiej audycji Polskiego Radia, poświę. 
conej autorowi „Wielkiego świata Ca.
powie**.

Utwory Lama recytowali artyści 
Teatru miejskiego: dyr. M. Szpakie* 
wicz, Machalski, Biliżanka i Węgrzyn. 
W ysoki kunszt recytatorów nie za. 
wsze mógł naprawić niewłaściwość do. 
boru tekstów. Chór „Bard" oraz bary, 
ton p. Romuald Cyganik, wykonali pie 
śni do słów Lama. Piękny śpiew p. 
Cyganika nagrodziła publiczność grom 
kimi oklaskami.

Wodza, zapewniające o karnym, żołnier. 
skim posłuchu dla Jego rozkazów!

Właśnie rożka rzucony! Wódz nawołuje 
do zjednoczenia narodowego, wskazuje na 
urnę wyborczą 1 Wysyłaliśmy tyle razy de­
pesze z zapewnieniem ..karnego żołnier­
skiego posłuchu". Czy dziś się cofniemy?

Trzeba pamiętać żywo-i dokładnie to, co 
powiedziało się nieraz, trzeba być mężnym, 
uczciwym i wiernym. Trzeba rozumieć, że 
ważkich słów nic rzuca się na wiatr, bo 
mieć one muszą swój ciężar gatunkowy, 
swą pełną wymowę i trwały dźwięk. Chce* 
my wierzyć i dowieść musimy czynem, że 
wzniosłe zobowiązania n iebyły rzucane dla 
chwilowego efektu, ale wypływały z naj­
głębszych naszych przekonań i uczuć.

I dlatego, pomni tylu naszych zapewnień 
i ślubowań, przejęci głębokim patriotyz* 
mcm, opierając zobowiąania nasze wobec 
Ojczyzny na „karnym żołnierskim posłu. 
chu" — nic tylko pójdziemy solidarnie do 
urny wyborczej, ale pociągniemy za sobą 
również obojętnych i opornych.

Nic zawiedzie Nauczycielstwo na dro­
gich nam Kresach Południowo-Wschodnich 
i pójdzie lawą do wyborów pod SZTAN­
DAREM OBOZU ZJEDNOCZENIA NA­
RODOWEGO!

Za Lwowski Przedwyborczy Komitet Na­
uczycielski: Mieczysław Opałek przewód, 
niczący, Władysława Wajdowa zast. przew., 
mgr. Piotr Józecki sekretarz.

retki Brodszky'ego, którą ujrzymy już 9-go 
bm. W rolach czołowych wystąpią pp.; M. 
Didur-Załuska (partia tytułowa) oraz Igo 
Sym, doskonały odtwórca roli Króla. Re* 
żyseria i  inscenizacja znakomitego reżysera 
F. Kuligowskiego. kierownictwo muz. J. 
Munda. ’ W operetce tej prócz wyżej w  
mienionych, w rolach głównych wystąpią 
pp.: K. Ankwicz-Szyjkowska, K. Dwo- 
rzyńska J. Leliwa i  T. Surowa. Stronę cho­
reograficzną opracowuje bałetmistrż E. 
Papliński.

-  DRUGI I OSTATNI WIECZÓR 
EKSPERYMENTALNY DRA RADWA­
NA. Dr Radwan, słynny sugestioner, twór, 
ca psychofonii, którego pierwszy wieczór w 
naszym mieście wzbudził wśród publiczno, 
ści niebywałe zainteresowanie, wystąpi raz 
jeszcze w  Teatrze Rozm. dzisiaj, dnia 2 
bm. w  zupełnie nowym programie. Począ­
tek o godz. 7.30 wiecz.

-  „KRYSIA LEŚNICZANKA" W TE­
ATRZE ROZM. W dn. 3 i  4 listopada od. 
będą się gość, występy słynnej art. L. Szcze­
pańskiej w znanej operetce „Krysia Leśni­
czanka".

-  II. KONCERT FILHARMONII LW. 
odbędzie się we wtorek, 8 bm. pod dyr. dr 
A. Sołtysa ze współudziałem E. Bandrow- 
skiej.Turs&iej. — W programie arcydzieła 
Beethoyena i  Brahmsa, dwa nieznane we 
Lwowie utwory kompozytorów polskich: 
Ruckgabera i Kassema, oraz słynna „Sym. 
fonia klasyczna" Prokofjewa. Bliższe szcze­
góły podadzą afisze.
RADIO

-  MUZYKA RADIOWA W DZIEŃ 
ZADUSZNY. Rano zamiast nadawanej 
zwykle muzyki rozrywkowej usłyszą ra­
diosłuchacze utwory Beethoyena, Wagnera 
i innych. W porze „muzyki obiadowej'* 
o 15.00 Kraków organizuje koncert karne.

r ralny. O ,4635 utwory ‘ Francka wykona na 
organach 'Józef Pawlak. Poważny charak- 

; ter posiadają również utwory, które wy* 
konają,o 1720 Sława Orłowska-Czerwińska 
i Bronisław Nagujewski. O  21 Henryk 
Sztompka odegra w • Koncercie chopinow- 
Jdm Sonatę b-moll i Nokturn omołl op 48. 
Koncert muzyki religijnej z płyt o 22 przy­
niesie utwory w wyk. chórów kościelnych:

„ Sykstyńskiego i  Poznąóslaęgft, ■

Zarząd m, Lwowa — opieku­
nem szkół T. S. L,
Prezydium Zatządu Miejskiego we 

Lwowie, doceniając należycie znaczę, 
nie powszechnego szkolnictwa polskie, 
go na ziemiach trzech województw; 
południowo * wschodnich, wzięło w o« 
piekę dwie szkoły T. S. L. i na poczet 
ich utrzymania w roku szkolnym 
1938=39, przekazało Zarządowi Głów, 
nemu T. S.-L. we Lwowie kwotę 2.400 
złotych.

Za tak poważną i godną naśladować 
nia pomoc składa Zarząd Główny T.
S. L. — w  imieniu dziatwy polskiej — 
Prezydium Zarządu Miejskiego we 
Lwowie, staropolskie „Bóg zapłać!'*

Młodzież rzeaiieślniwa szkoli? 
M s z ta k a im i -  Armii

Piękny i wzruszający dowód ofiar, 
ności na F. O. N. dała młodzież Pu< 
bliczncj Szkoły Dokształcającej Zawo* 
dowej Nr. 1 we Lwowie (ul. Zyzyńska 
2), która z drobnych, z niezwykłą sy= 
stemątycznością składanych dobrowol 
nych datków, zebrała sumę zł. 1.077.60 
i zakupiła za tę kwotę sześć rowerów, 
które będą w uroczysty sposób' p rre  
kazane batalionowi Obrony Narodo. 
wej we Lwowie w dniu 27 listopada 
bież. roku.

-  ROZMOWĘ O ZYCTU I  ŚMIERCI 
liadaje P. R. dziś o 21.30. Poprowadzi ją 
autor książki „Ład serca** — Jerzy Andrze*
jC-  ''SZPITALE ŁÓDZKIE BĘDĄ ZRA- 

DIOFONIZOWANE. W tych dniach od- 
było się w Łodzi zebranie wszystkich dy« 
rektorów szpitali łódzkich, zarówno miej­
skich, publicznych, jak i  prywatnych w 
sprawie szybkiego i równoczesnego zradio- 
fonizowania zakładów leczniczych w  Ło. 
dzi, a przede wszystkim szpitali. Zebranie 
to zostało zwołane z inicjatywy Woje­
wódzkiego Komitetu Radiofonizacji Kraju

Ś F U T R A  i

■ DAMSKIE i MĘSKIE
b modernizacja, p rz e ró b k i
JJ n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracłwota Fater ■
i  KAROL SCHORER ’

Lwów, Sanatorska 11 a J 
b obecniePaderew skiego et
B 2013 talafon 2»86 ■
■ ■

ODCZYTY I WYSTAWY
-  Z  KASYNA I KOLA LIT..ARTYST- 

Sycylia, jej krajobraz, pomniki architektu­
ry i sztuki oraz rola w ciągu wieków bę. 
dzic tematem odczytu doc. Uniw. J. K. dr 
K. Lanckorońskiej w piątek, 4 bm. o 1930. 
Odczyt zilustrują liczne przeźrocza. ?— 
Bilety w cenie od 40 gr. do 1 zł, 15 gr. 'do 
nabycia w przedsprzedaży u  G . Seyfartha 
przy ul. Akademickiej 6, wieczorem w dniu 
odczytu przy kasie w Kasynie i  Kole Lit.- 
Art.

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  —- c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Władysław Kazimieiz LEMI
L w ó w , S o b i e s k ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

ZEBRANIA
-  W CZWARTEK, 3 listopada w salach 

Mieszczańskiego Tow. Strzeleckiego (Kur­
kowa 25a) odbędzie się zebranie przedwy. 
borcze, na którym przemawiać będą lwow­
scy kandydaci OZN.
RÓŻNE

20-ŁECIE OBRONY LWOWA
i. o 8-30 odprawione zostanie w 

kościele św. Anny uroczyste nabożeństwo 
żałobne za spokój dusz poległych żołnie, 

na Sektorze Bema w listopadzie 1918
Komitet uroczystości obchodowych 

(Sektor Bema) uprasza tą drogą wszystkie 
władze państwowe i samorządowe o zwol­
nienie na dzień ten od godz. 8 do 10 tych 

wników, którzy brali udział w  wab
kach na Sektorze Bema.

-  DO WSZYSTKICH ORGANIZACJI,
ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZENI Z ini­
cjatywy Zarządu Zw. Legionistek Polskich 
we Lwowie (dawn. Ochotnicza Legia Ko­
biet 1915—1922 Baon 1.) odprawiona zo* 
stanie 7 bm. o 8,-mej w kaplicy Braci Al- 
bfertylftów ‘ (Klepia/rowskia 127) uroczysta 
Msza św. żałobna za poległe i  zmarłe Lc= 

i którą Zarząd Związku zapra-
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IN F O R M A T O R
‘taniego źródła  zakupu

1V' ~ ‘3T E B O L

Maszynki do lodów
Od Zł. 12-30

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ulica H a lic k a  21

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOW Ą

poleca firma

A. PIETRUSZliWSKI
LWÓW, HALICZA £0 — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Nigdy nie jest za późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobą: NEREK. PĘCHERZA. WĘ- 
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wzdącie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
ta]. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz

^ ziól moczopędnych „DIURCL** 
Gąseckięgo, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego I Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „PIUROL“  
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła ,D1GROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firm a 3817

MARIAN MLEKO
Lwów, Korelnicka 6. — Tel. 237-72

oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

= s  chrześcijański 1 1

S /1 Ł O W  O B R 4 Z O W  
PAW ŁA S T E LM A C H A  
Lwów, Słow ackiego 2.

Oprawa obrazów, ramy, karniszo. szyby, lustra §

Sza organizacje, związki i stowarzyszenia 
«  sztandarami, oraz członkinie Związku, 
sympatyków i społeczeństwo.
. ZWIĄZEK PAN DOMU komuniku­
je. że 4 bm. o lb tej w  lokalu Związku, 
Batorego 38, rozpoczyna się 10-lckcjowy 
kurs trykotarski dla zaawansowanych. Poza 
tym w połowie listopada rozpoczyna się 
dla pań 6-tygodniowy kurs gotowania oraz 
organizacji prac domowych. — Zgłoszenia
1 informacje w- Sekretariacie.

~  ZARZĄD OKRĘGU OGÓLNEGO 
ZW. PODOFICERÓW Rezerwy R. P. we 
Lwowie przypomina członkom zrzeszonym 
W 89-ciu Oddziałach na terenie województw 
lwowskiego, stanisławowskiego i  tarnopol­
skiego o wykonaniu obowiązku obywatel* 
skiego przez gremialne wzięcie udziału 
syrąz z rodzinami w głosowaniu w wybo­
rach do Sejmu. Każdy Wasz głos tu  na 
aenuach połudn.-wschodnich ma szczegół* 
ą wagę. Niech żadnego z  nas nie za-
rafcnie przy urnie wyborczej.

POLSKIE L IN IE  LO TN IC ZE ,
— uu umrą i .  a i . ot. aa 

T „^°*aoiai  samoloty odlatywać będą
'-owa do Warszawy w  poniedziałki,

Zamach morderczy i samobójczy 
p rzy  u l. P as iecznej

( a ) .  .W czo ra j o k o ło  g o d z . 10*te j 
p rz e d  p o łu d n ie m  u ja w n io n ą  zosta ła  
z b ro d n ia , p o k ry w a ją c a  s ję  z p o w y ż ­
s zym  ty tu łe m . O b o k  w ie ż y  c iśn ie ń , 
z n a jd u ją c e j s ię  u  w y lo tu  u l .  Pasiecz* 
n e j,  n a  G ó rn y m  Ł y c z a k o w ie , p rze *

-c h o d n ie  n a tk n ę li się n a  z w ło k i  d w ó j  
ga m ło d y c h  lu d z i.  Z a ra z  w  p ie rw sze j 
c h w il i  z d o ła n o  u s ta lić  to żsam ość  ic h  
o só b . O k a z a ło  s ię, że k o b ie tą , k tó ra  
z g in ę ła  o d  s trza łu , s k ie ro w a n e g o  w  
s k ro ń , b y ła  19*le tn ia  M ic h a l in a  S zy* 
d ła k ó w n a , c ó rk a  m a js tra  m u ra rs k ie *  
g o , zam ieszka łeg o  p r z y  u l .  Pasiecz* 
n e j, a  m ężczyzn ą : 2 5 - le tn i M ic h a ł B u  
k a ta , z a m ie szka ły  n a  M a je ró w c e , o *  
s ó b n ik  be z  o k re ś lo n e g o  za ję c ia , za- 
ż y w a ją c y  n ie szczeg ó ln e j o p in i i ,  po= 
l ic y jn ie  n o to w a n y .

W d r o ż o n e  b e z z w ło c z n ie  d o cho * 
dze n ia  p o l ic y jn e  w y k a z a ły ,  że B u * 
k a ta  p rz e d  trzem a ty g o d n ia m i za* 
w a r ł z n a jo m o ść  z S z y d la k ó w n ą , k t ó ­
ra  o d  p ie rw s z e j c h w il i  p o zo s ta w a ła  
p o d  ja k im ś  je g o  n a d z w y c z a jn y m  
w p ły w e m  i  w b re w  o s trze że n io m  ro *  
d ż in y , s p rze c iw ia ją ce j s ię  te j zn a jo *  
m o śc i, w id y w a ła  s ię  z  n im  często.

,W  o s ta tn im  czasie w d r o ż y ła  p o l i*  
c ja  d o ch o d ze n ia , z w ró c o n e  p rze c iw * 
k o  B u k a c ie  w  z w ią z k u  z  zag ad ko* 
w y m  zam achem  s a m o b ó jc z y m  p ie lę * 
g n ia r k i M ic h a l in y  C h u d e j,  za ję te j w  
s z p ita lu  w o js k o w y m . P ie lę g n ia rk a  
ta  p rz e d  d w o m a  m ie s ią ca m i o t ru ła  
się a d o c h o d z e n ia  w y k a z a ły ,  że p o ­
p e łn iła  zam ach s a m o b ó jc z y  na  t le  za* 
w ie d z io n e j m iło ś c i. D o p ie r o  oneg*

Z tajemnic staini wyścigowej
( a ) .  W  b a ra k u  s ta jn i w y ś c ig o w e j 

K s . R o m a n a  S a n g u szk i z  G u * 
m n is k  na P e rse nkó w ce  zg in ą ł 
oń e g d a j w ś ró d  n ie w y ja ś n io n y c h  
b liż e j o k o lic z n o ś c i c z y s te j k r w i  
a rab  „ M a r k iz * 1*, k tó r y  w  czasie te go * 
ro c z n y c h  w y ś c ig ó w  z d o b y ł  k i lk a  
w ię k s z y c h  nag ró d '. P rze p ro w a d z o n a  
w  A k a d .  M e d . W e te ry n a r y jn e j sek* 
c ja , w y k a z a ła , że k o ń  p a d ł s k u tk ie m  
o tru c ia . W y p a d e k  p o w y ż s z y  w  na d * 
to  w  ja s k ra w y m  ś w ie tle  s ta w ia  sto * 
s u n k i, ja k ie  p a n u ją  w ś ró d  s ta jn i w y  
ś c ig o w y c h . P o lic ja  w d r o ż y ła  energ i* 
czne d o c h o d z e n ia  celem  w y k ry c ia  
s p ra w c y  te g o  p o tę p ie n ia  go d n e g o  
czynu.

I łó ź  dateh
na F. IM.

środy i  piątki o godzinie 8.30 — przy* 
lot do Warszawy o godzinie 10-tej. — Od­
lot z Warszawy we wtorki, czwartki i  sobo­
ty o godz. 13.20, przylot do Lwowa o godz. 
1450. — Samoloty do Rumunii, Bułgarii, 
Grecji i Palestyny ze Lwowa przez okres zi» 
mowy kursować nie będą, natomiast bę­
dzie połączenie lotnicze Warszawy z Pale* 
styną wc wtorki i soboty bezpośrednio 
Warszawa—Ateny i  w  środy i  niedziele 
Ateny—Lydida.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 30 pażdz. do 5 listopada:

A3zkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au* 
gensterna, ul. Krasickich 20. Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. •— Beisera i  Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunsteina. Zniesienie. — 
Dcwechego, ul Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart* 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
uL Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, ul. Zyblikiewicza 14. —- Śladowskie* 
go, ul. Halicka 19. •— Steczkowskiej, uL 
Sw. Zofii 2ó. — Stenzla, pl. Mariacki 8. —> 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, w  Zucker, 
mana. ul. Piłsudskiego 14.,

KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, po* 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzny 5, tel. 294-81, 3602 .

d a j z d o ła n o  u s ta lić , że p ie lę g n ia rk a  
za w a rła  zn a jo m o ś ć  z  M ic h a łe m  B u* 
k a ta , k tó r y  p o rz u c i ł  ją  i  d z ie c k o , a 
p o  trze ch  m ie s iąca ch  w ró c i ł  d o  n ie j. 
P o  ja k ie jś  b l iż e j n ie znane j ro z m o * 
w ie  C h u d a  ta rg n ę ła  się n a  życ ie , d'o 
czego m ia ł ją  n a k ło n ić  B u k a ta .

P ra w d o p o d o b n ie  p o d  w p ły w e m  
w ie śc i, iż  d o ch o d ze n ia  p o l ic y jn e  co* 
ra z  b a rd z ie j zac ie śn ia ją  s ię  d o k o ła  je  
g o  o s o b y , w a ż y ł s ię  n a  w c z o ra js z y  
zam ach m o rd e rc z y  i  s a m o b ó jczy , 
p o c ią g a ją c  w  g ró b  i  d ru g ą  o f ia rę .

B u k a ta  w y w a b ił  z d o m u  S zyd ła * 
k ó w n ę  w  n ie d z ie lę  i  o d  te j c h w i l i  
w s z e lk i ś la d  za g in ą ł za n ią . D a re m n e  
p o s z u k iw a n ia  za  za g in io n ą  c z y n i l i  
je j  b ra c ia , k tó rz y  o d  n ie d z ie li d n ie m  
i  no cą  w ra z  ze s w y m i p rz y ja c ió łm i 
p o s z u k iw a li  je j .  Z n a jo m i S zyd ła * 
k ó w  n a tk n ę l i  n a  z w ło k i  S z y d la k ó w *  
n y  i  B u k a ty  w  o d lu d n y m  u s t ro n iu  
o b o k  w ie ż y  c iśn ie ń  i  o  w s trząsa ją * 
c y m  o d k r y c iu  z a w ia d o m ili ro d z in ę .

S z y d la k ó w n a  zg in ę ła  t ra f io n a  k u *  
lą  re w o lw e ro w ą  w  p ra w ą  s k ro ń , sp ra  
w ca . B u k a ta  c e ln y m  strza łe m  w  ser* 
ce p o z b a w ił  s ię  ż y c ia . Z w ło k i  B u *  
k ą t y  i  je g o  o f ia r y  na  po lece n ie  p ro *  
k u ra to ra  p rz e w ie z io n e  z o s ta ły  d o  
In s ty tu tu  m e d y c y n y  s ą d o w e j. C e ­
le m  w y ja ś n ie n ia  b liż s z y c h  szczegó* 
łó w  te j z a g a d k o w e j z b ro d n i p ro w a *  
d zo ne  są d o ch o d ze n ia . W y p a d e k  
w y w o ła ł  na  G ó rn y m  Ł y c z a k o w ie , 
g d z ie  ro d z in a  S z y d la k ó w  je s t zna ną  
i  szan ow a ną , ła tw o  z ro zu m ia łe  w ra *  
zen ie .

i N a  to rz e  w y ś c ig o w y m  w  b ie g u  
• p rze z  p ło t k i  z ła m a ł on e g d a j n o g ę  
| k o ń  „ P a r o l“ , s ta n o w ią c y  w ła sn o ść  

p . H iń c z a . K o ń  z o s ta ł z a s trze lo n y !

danOUJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Dziedusszycki Juliusz, radca Amba* 

sady — Poznań. Pietruski Stefan, wł. dóbr
— Baranów. Schramm Aleksander, dyr. 
dóbr — Krysowice. Czarkowski-Golejcw- 
ski Cyryl, porucznik — Lwów. Dr Szofman 
Józef, adwokat — Warszawa. Kuszaba* 
Dąbrowski Henryk, major — Warszawa. 
Dr Klinger Kurt, przemysł. — Katowice. 
Diamant Martin, kupiec — Berlin. Kabos 
Imre. fabrykant — Budapeszt. Bauer Da­
wid, dyrckt. — Drohobycz. Stikauc Chlads, 
przemysł. — Paryż. Głogowska Maria, wł. 
dóbr — Warszawa. Maksymiuk Józef, pro­
kurent — Katowice. Dr Kofler Szymon, 
adwokat — Lwów. Potscher Hersch, ku* 
piec — Berlin. Nazarewicz Eustachy, inż.
— Sambor. Zaleski Aleksander, wł- dóbr
— Swisłocz. Inż. Kinel Tadeusz, Koman­
dor pp. — Warszawa. Dr Papee Tadeusz, 
wiceprez. Sądu — Katowice. Kołodziej 
Władysław, inż. — Sandomierz. Dr Kry­
gowski Kazimierz adwokat — Katowice. 
Bilińska Bożena, zona lekarza — Brzeżany. 
Szytiko-Szczetowśki Stanisław* inż. — Gdy. 
nis. D r Werner Edward, sędzia Najw. Tr. 
Adlm. — Warszawa. Buchschachm Paul, 
inż. — Zurych. Gutgascc Maurycy, kupiec
— Warszawa. Kossobudd Jerzy, wł. dóbr 
Nowamalin. Dr Scblosberg Leon, adwo­
kat — Wilno. Lohr Hans, przemysł. — 
Wiedeń. Dr Hirschbajn Dawid, lekarz
— Krynica. Zelińska Irena, wł. apteki — 
Łańcut. Chameides Michał, dyrektor — 
Katowice. Grycan Konstanty rewident — 
Hrubiesów. Bogdan o wieżowa Zenobia, wł. 
dóbr — Chocim. Łoziński Marian, kpt. 
dypl. — Katowice. Halbreich Izydor, ku* 
piec — Mediolan. Brandt Tadeusz, leśniczy
— Sople. Dr Aleksiewicz Józef, lekarz - 
Iwonicz. Więcfawski Aleksander, inż. - 
Warszawa. Ferszt Mieczysław,' kupiec — 
Warszawa. Hausman Klara, żona adwokata
— Drohobycz. D r Ziaimedri Ignacy, adwo­
kat — Tyczyn. Miliński Józef, wł. dóbr — 
Helenków. D r Katz Adolf, adwokat — 
Tarnów. D r Polio Stefan, notariusz — Ko­
łomyja. Kapłan Mieczysław, kupiec — War* 
szawa. Niedżwiecki Stanisław, inż. leśny — 
Romanów. Ciuk Eustachy, urzędnik banku
— Warszawa. Goldstein Regina, studentka
— Kraków. Ks. Stańczak łan, proboszcz — 
Wysoka,

KRÓWKA WYPADKÓW
( a ) .  D o  K o m is a r ia tu  P . P . w p ły *  

r ,ę ło  w c z o ra j d o n ie s ie n ie  ze s tro n y  
U b e z p ie c z a ln i S p o łe czne j p rz y  u l. 
B ra je ro w s k ie j 8 , że z ko ń ce m  1936 r .  
lu b  z p o c z ą tk ie m  1937 r .  s k ra d z io n o  
z b iu ra  re fe ra tu  , ,s a ld o *k o n to ‘ ‘ ma* 
szynę  d o  lic z e n ia  m a rk i „N u z a “  n r  
2813 w a r to ś c i 1110 z ł.

W ilh e lm in a  Sch losse r, zam ieszka* 
ła  w  Z im n e j W o d z ie ,  d o n io s ła  po * 
l i c j i ,  i ż  w  re a ln o ś c i je j  p r z y  u l .  O g ro  
d n ic k ie j 21 n ie z n a n i sp ra w c y  skrą* 
d l i . . .  d u ż y  p ie c  k a f lo w y .

N a  prze cho dzą cą  w c z o ra j w ieczo* 
re m  u l .  S n o p k o w s k ą  B ro n is ła w ę  Po* 
d a m o w s k ą  ( u l .  H a u k e *B o s a k a  28) 
n a p a d ! n ie z n a n y  m ło d y  o s o b n ik , k to  
r y  w y rw a ł  z  r ą k  do noszące j to re b kę , 
z a w ie ra ją cą  7  z ł., p a p ie ry  oso b is te  i  
ro z m a ite  d ro b ia z g i.

•
D o  tu te js z e g o  s z p ita la  p rz y w ie z ie  

n o  w c z o ra j z  R zę sn y  P o ls k ie j M i*  
cha ła  B a s ia n iu k a , ra n n e g o  c iężko 
p rze z  b ra ta  Tana. O b a j b ra c ia  pozo* 
s ta w a li o d  d łu ższe g o  czasu w  n ie i 
p rz y ja z n y c h  s to su n ka ch  na  t le  sporą 
m a ją tk o w e g o .

•
W c z o ra j p rz e d  p o łu d n ie m  Pogo* 

tc w ie  R a tu n k o w e  zaw ezw ane zosta* 
l o  na u l .  In w a l id ó w  1. 15, gd z ie  tatfr 
n ą ł się n a  ż y c ie  3 4 * le tn i r o b o tn ik  
T a d e u sz  T e rs z y k ie w ic z , k tó r y  scy* 
z o ry k ie m  z ra n ił  się c ię ż k o  w  p ie rś  
i  w  o k o lic ę  b rzu ch a .

ŚRODA, 2 LISTOPADA 
Godz. 6.57 Lw. „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8.00 Żałobne nabożeństwo z ko­
ścioła św. Anny w  Warszawie. Kazanie wy­
głosi ks. prof. Iliński. — 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał. — .12.03 Audycja południowa.
— 14.00 Lw. Koncert w wyk. ork. Rozgł. 
lw. pod dyr. T. Seredyńskiego. — 14.45 Lw. 
Wiadom. gospod. — 14.50 Giełda lwowska.
— 14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 
„Zapomniane groby" — J. Korab. — 15.10 
,Zagadnienie ludnościowe i  gosp. w Kar* 
patach wsch." — dr Ormicki. — 15.20 Kon­
cert z Krak, i Pozn. Dziennik popoludnio* 
wy. — 16.05 Wiad. gosp. — 16.15 „Dom i 
szkoła" — A. Karpowicz. — 16.30 Utwory 
Cezarego Erancka na organach, J. Pawlak. 
17.05 „Pierwsze walki o ziemie polskie — 
dr W. Lipiński. — 17.20 Koncert solistów z 
Warszawy i  Łodzi. — 18.00 Lw. Wiadomo­
ści bieżące z  miasta i prowincji. — 18.05 
Lw. Beethoyen — płyty. — 18.30 „Nasz ję-

-M,tfRTQWMIf I DETAJLICZNIE POLECA

WASZE OCZKO
t h alic ka  i - róc rynku

zyk“ — prof. W. Doroszewski, — 18.40 
„Dyskutujmy": „Plusy i  minusy rekordów 
sportowych" — zagai T. Foryś i  M. Kraw­
czyk. — 19.00 Muzyka salonowa. — 20.35 
Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., Wiad. 
sport., Nasz program. — 21.00 Konc. dio* 
pinowski w wyk. H. Sztompki. — 21.30 
„Rozmowa o życiu i śmierci" — J. Andrze­
jewskiego. — 22.00 Lw. „Kobieta polska" 
— przemówienie E. Polakowej, radnej m. 
Lwowa (płyty). — 22.15 Lw. „Pomnik M. 
Konopnickiej we Lwowie" — dr J. Berge* 
równa. — 2225 Płyty. — 22.55 Lw. Wiad. 
-sport, lokalne. — 23.00 Dziennik wiecz., 
Kom. meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.00 Hamburg. „Marta" — Flotowa.
19.45 Budapeszt. „Pamięci Hubay‘a“ -*•

koncert z Akademii Muz,
19.15 Radio Romania. „Rodzina Straus­

sów" — audycja muzyczna.
20.50 Wiedeń. Symfonia N r. 1 Brahmsa. 
21.00 Rzym. „Messa da reąuient" — Piz-

zettfego.
21,00 Bruksela franc. Koncert symfon.
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Z  D r o h o b y c z a

M a rs z a łe k  Ś m ig ły -R y d z  h o n o ro w y m  
obywatelem m. Drohobycza

Jak już donosiliśmy, w drugiej po* 
łowię maja b. r. R. W . P. Oddział w 
Drohobyczu wystosował pismo do 
Rady m. o nadanie honorowego obyś 
watelstwa Marszałkowi Rydzowi Smi* 
głemu.

Ostatnio odbyło się posiedzenie Ras 
dy m., które postanowiło przez akia* 
mację nadać obywatelstwo honorowe 
Marszałkowi .Rydzowi Śmigłemu, oraz 
gen. Karaszewiczowi Tokarzewskie* 
mu, który jest drohobyczaninem, oraz 
założycielem Związku Strzeleckiego. 
Obie te uchwały zapadną na Nadzwy*

7j  Przemyśla.
ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA. 

Wzorem lat ub. cały Przemyśl katoli* 
cki obchodził dn. 30 października świę 
to Chrystusa Króla. W  uroczysto* 
ściach oprócz licznie zgromadzonych 
wiernych i duchowieństwa wzięli u- 
dział przedstawiciele W ładz państwo* 
wych j samorządowych, oraz wojsko* 
wości. (H . N .)

WYSTĘP TEATRU PILARSKIE* 
GO. W  piątek dnia 4 listopada w sali 
Fredreum na Zamku, wystawi Teatr 
Ziemi Krakowskiej Pilarskiego, głośną 
sztukę Bus*Fekete‘go „Jan".

czajnym Posiedzeniu Rady m., przy* 
puszczalnie dnia 20 listopada 1938 r.
Z Jarosławia

DELEGACI DO KOLEGIUM 
SENACKIEGO. Obwód 1, rejent 
Waydowicz Tadeusz, obw. 2, pułk. 
Brzpszczyński Stanisław, 3. Schwarzen 
berg Czerny Antonina, 4, burmistrz 
dr Siara Stanisław, 5. profesor Nowa* 
kowski Tadeusz. (A.

Z  B r o d ó w

Z d zia ła lnośc i 0 . T . R.
W  Brodach odbyło się walne zebra* 

nie O. T. R., na które przybyło 48 de* 
legatów Kółek Rolniczych z powiatu, 
oraz pp.: inż. Dołęgowski i p. inż. 
Kliszcz z Tarnopola jako delegaci M.
T. R.

Sprawozdanie z działalności O. T. 
R. złożył dotychczasowy prezes pref. 
J. Ernest, z którego wynika, że dzia* 
łalność O. T. R. w latach 1937—1938 
silnie wzrosła — czego widocznym 
znakiem jest nabycie na własność bu*

Idynku gospodarczego wartości 50.000 
zł., uruchomienie skupu jaj, drobiu, 
lnu i konopi, wreszcie wydatne wzmo* 

| żenie tempa pracy w  Kółkach Rolni*

P o w ia t  borszczow ski p rzo d u je  w  akcji 
budowy szltół

Palącą potrzebę uzupełnienia bras 
ków pomieszczeń szkolnych zrozumia* 
ły w  pełni związki samorządowe i o* 
gół ludności powiatu borszczowskie* 
go. Dzięki wyjątkowej ofiarności tej 
ludności ,oraz przy pomocy specjalnie 
utworzonego z inicjatywy Wydziału 
Powiatowego „Powiatowego Fundu* 
szu Inwestycyjnego": i Tow. Pop. Bu* 
dowy Publ. Szkół Powszech. realizuje 
się w  tym powiecie szeroko zakrojony

czych. Po udzieleniu absolutorium u* 
stępującemu zarządowi wybrano no* 
wy Zarząd w składzie: przewodniczą* 
cy Wierzbowski T. rolnik z Suchodćł, 
I zast. przew. — Cieński St. rolnik z 
Pieniak; II zast. przew. — J. Eisler, 
urzędnik z Brodów; sekretarz — Dyr* 
da J., rolnik z Ponikowicy; czł. zarz.: 
ks. W ojtuś Fr., prób, z Pieniak; czł. 
zarz.: Szewczuk J., rolnik z Sucho* 
doł; czł. zarz.: Kędzior A. — rolnik 
z Hallerczyna; czł. zarz.: Partyka lgn., 
rolnik z Antosi; czł. zarz.: Dubaś1 £., 
rolnik z Sydonówki; czł. zarz.: Go* 
ściowski Wł., rolnik z Koniuszkowa.

i rozplanowany program budowy 
szkół powszechnych.

W  obecnym sezonie znajduje się ™ 
budowie 17 budynków szkolnych w 
następujących miejscowościach: Mo< 
nasterek, Dźwiniaczka, Łatkowce. 
,W°łkowce n. Dniestrem, Iwanie Pu» 
ste, Niwra, Zalesie, Szerszeniowce, Cy 
gany, Zbrzyż, Łanowce, Skowiatyn, 
Kudryńce, Paniowce, Turylcze, Woli 
kowce i  Mielnica Podolska, 7, budyń* 
ków z pośród wymienionych zostanie 
jeszcze w  bieżącym sezonie budowlai 
nym nakrytych dachem.

Jeżeli uwzględni się fakt, że w ub 
roku oddano do użytku 2 nowe bur 
dynki szkolne (Borszczów, Piszczatyń, 
ce), w bież, roku zaś dalsze 2 wysta* 
wionę przez Ziem. Tow. Parcelacyjn: 
w osadach Janówka Słoneczna j 
Niwra, to  dorobek powiatu bon 
szczowskiego w dziedzinie budownio 
twa szkolnego wypadnie na prawdę 
imponująco.

ffsesr © •

Ó G Ł O S Z E N E A
M Ę S K I E  i  D A M S K I E  
wykonuje według najnowszych modeli 
MAGAZYN i PRACOWNIA

W O W  h jń L J C K A 2 O  U.257W ;

K U P N O

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

growy.
KUPIĘ

okazyjnie detektor z gło­
śnikiem dobrze grający. — 
Podać cenę i opis do Dz. P 
dla „K. M .“. 10696

PIEC
łazienkowy w dobrym sta­
nie kupię okazyjnie. Listy 
Adm. „Niedrogo". 10690 

BIURKO
damskie z orzecha kauka­
skiego kupię okazyjnie. —  
Listy do Adm. „Tylko w  
dobrym stanie — niedro* 
go". 10695

KUPIĘ
pianino w dobrym stanie 
prywatnie. Dz. P. „Okazyj­
nie". 10698 I

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

O D N O W IO N YC H
5 pokoi, Radecka 4, II. p., 
system korytarzowy. 10644

PIĘKNY
pokój umeblowany, biuro 
dwupokojowe do wynaję* 
cia pl. Bernardyński 14.

10645
POKOJU

bez mebli w śródmieściu 
poszukuje jedna osoba. Li* 
sty z podaniem warunków 
„Urzędniczka'^. 10689 

POKÓJ
umeblowany z utrzymaniem 
(bez), użycie łazienki, dla 
jednego lub dwóch panów 
katolików na stanowisku do 
wynajęcia. Sobieskiego 32, 
m. 4. 10S88

TR ZY  POKOJE 
kuchnia, do wynajęcia. Gró­
decka 51. 10677

OBERTYtiSKR 31. 
Trzypokojowe, jednopokojo­
we z kuchnią, słoneczne, 
pelnokomfortowe do wyna­
jęcia. 10701

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po* 
szukuje emeryt państwo­
wy, dobry płatnik. Listy 
Dz P. „5 osób" . 10699

POKÓJ
umeblowany w śródmieściu 
do wynajęcia dla 1—2 ele­
ganckich panów na stano­
wisku. Listy Dz. P. „Może 
być z utrzymaniem". 10693 

TRZY
frontowe pokoje, kom fort, 
II. p. Kopernika 42a. Oglą­
dać 12-14. 10680

TRZYPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe. 
Grunwaldzka 12, do wynaję­
cia, Wiadomość te l. 225-77.

1 s p r z e d a ż  |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KRETONY
angielskie i krajowe różno* 
kolorowe L80. Freilich, Syk- 
stuska .21. 3206

SZAFĘ
trójdzielną z orzecha kau* 
kaskiego, toaletkę, tapczan, 
wszystko w dobrym stanie 
sprzedam za 400 z ł.— Listy 
Adm. „Mało używane".

10697

R Ó Ż N E

LORNETKI POLOWE
poleca firm a

KOPERNiCK) i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. 0 . 143.590

UBRANIOZMIftN 
zamienia stara garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Teiefon 270-25. 10687

M jB O LU  GfcOWYl

IPRwPRZEZieBIENIUi 
iGRYPigTKATARZS)

| STARĄ GARDEROBĘ
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58, 10636

PRZYJMĘ
na wychowanie dziewczyn* 
kę lat 3—5, zapewniając jej- 
towarzystwo i troskliwą o* 
piekę. — Listy do Dz. P- 
„Dom katolicki". 10691

BEZPŁATNIE 
informuje, czystość wyko* 
auje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa, 
dzek itp. 259-17. 616

p o s s a  poszukują

Ogłoszenia w tej rubryce z- 
mieszczamy^ po 3 grosze :•

KINOOPERATOR
dobry fachowiec, poszukuje 
pracy we Lwowie lub na 
prowincji.— Zgłoszenia do 
Dz. P. „Młody, zdolny".

10692

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g lo u e n ia  w tek śc ie . Ma pierwsze, tisor.ie zi. 0*S0 W tekście es 2—5 sti. z). 0*70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjneo zl. 0*5(1 Cala pierwsza strona zl. 1.100 BE 
Cała strona od 2—5 zb 1,100, Cala s tron i od 6-tej zl. 650. — O g ło sz e n ia  Za tekstem .* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. »*
N e k ro lo g i:  zl 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło szen ia  drobne*  Ogłoszeni* drobn« za wyraz z!. 0*05. handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy zl. 0*03r matrym. zl. OT8 S 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm ianki k ro n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  |

o tre ś c i h a n d lo w e j, osobiste zl 1*50 za mm. (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

ADRES R E D A K C JI i ADM INISTRACJI „D ZIENNIKA P O L SK IE G O ": Lwów, ul. Z im orow icza 15. T elefony red. 114-98, 262-42, 262-43. 
Tol. ad m in istrac ji 274-44. — K A N T O R  O GŁOSZEŃ i PREN U M ERA T ul. Z IM O R O W IC Z A  15, te lefon  240-42. — K onto  P. K . O. 506.250

W ydaw ca: M alop. W y d aw nic tw o  w a L w ow ie Sp. z  ogr. odp.
D ru k a rn ia -S n . W y d .-S to w a  Polskiego, Lw ów , u l, Z im orow icza I Ł

R ed ak to r o dpow .i S tan isław  StarzewskL


